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Za Rfldakcyą odpowiedzialny 

Stanislaw Bronikowski w Poznaniu.

frankowane.

Aiiininistrapya, Ekspedycya i Bióro Redakcyi przy pla­
cu Wilhelipowskim pod Nr. 15.

Dflntârhik Foftiitfitfkr
wychodzi cod2,emiie z wyjątkiem poniedziątków i dni

póświętnych,
Ctena ógłowzeń (Inseratów):

«J ¡wiersza drobnego 1 sgr. 6 fen. — Beklamy ed 
Mfiflrs'/.a drobnea-n fî s<n*. finnl t,łwiersza drobnego 3 sgr. (incl. tłumaczenia). 

Listy
j0 redakcyi, administracji i ekspedycyi winny być

Priedofatn kwprtalftK
wynesi w Poznaniu 2 tal. 15 abrM ir państwie ni« 
miftckióm 3 tal. 1 sbr. 3 ren., w Austryi 6 ¡guldsnów 
we Francji 18 fi’., w Anglii 4 tal.ijlS sgr.; w Szwecj 
5 tal. 15 abr., w Danii 4 tal. 2 abr„ we ^Włoszech 
w Szwajcarii i Belgii 4 tal., w Turcji 28 łrs w Ame­

ryce o tal. i sbr.

Przedpłata i ogłoszenia 
przyjmują si<j w ekspedycji; przedpłatę przyjmują 
w monarchii pruskiśj oraz w państwach do związku po­
cztowego niemiecko-austryack. należących {urzędy po­
cztowe. W innych krajach zaś tylko nasze ajeutury, 
za których pośrednictwem (zobacz niżój) można lak./«

przesyłać ogłoszenia do eksped. Dzień. Pozr.

niszczone tą*.
Rękopisma 

nadsyłane Redakcji »ie zwracają się

W Krakowie Józef Czech, — W Paryż’, 
verseile, agence d’annonces internationales 
œeyer, H. Alorscbt Taubenstrasse

SSäSSÜfi

0 Z A fi, 7 kwietnia.

W szczupłym zasobie i to starszój daty, depesz 
zasługują, dziś wyłącznie na uwagę telegramy paryzkie 
i hiszpańskie. Z ,m.ai. rytu donoszą, że po upływie 
czasu zawieszenia broni, zawartego między republi­
kanami a Karlistarai, celem pogrzebania trupów i o- 
patrzenia rannych a rzeczywiście dla wytchnienia po 
strasznych wysiłkach sześciodniowej morderczej walki, 
rozpoczęło się na nowo bombardowanie silnego stano­
wiska Karlistów San Pedro de Abanto. Pisaliśmy już 
niejednokrotnie, czem jest rzeczona pozycya, zamienio­
na dziś w istną cytadelę dla Karlistów i ile zależy 
marszałkowi Serrano na zdobyciu tej pozycyi, bez za­
jęcia którój nie można myśleć o odsieczy Bilbao i'zu- 

, pełnem zgniecieniu powstania. Co do strat poniesio­
nych w dniach ostatnich marca tak ¡po stronie repu­
blikańskich wojsk jak i Karlistów najsprzeczniej­
sze obiegają pogloki. W obozie rządowym obliczają 
straty Karlistów' na 2000, własne na 30.) w zabitych 
i 1200 w rannych, podczas gdy Karliści twierdzą, źe 
stracili jedynie 1500 ludzi, republikanie zaś 4500 (!!). 
Obok tego mieli zabrać do niewoli 1500 republikanów. 
Nie potrzebujemy dodawać, że cyfry te są co najmniój 
przesadzone, jak w ogóle wszystkie ze źródła karlisto- 
wskiego pochodzące doniesieni».

Do tój kategóryi wiadomości zaliczyć należy de­
peszę, która donosi, że dowodzca karlistowski Tristany 
napad! pod Calaf i zabrał do niewoli 600 republikań­
skich żołnierzy.

Prasa francuska bardzo pilnie się zajmuje wy­
padkami wojeónemi w sąsiednim kraju, a gdyby nie 
ucieczka Roehę forta i jego towarzyszy, wypadki w Hisz­
panii absorbowałyby całą niemal jej uwagę. Ucieczka 
byłego redaktora L a t a r u i jest dziś tematem, który 
użycza dziennikarstwu francuskiemu bogatego materyalu 
do zapełnienia swych łamów. Dzienniki rządowe i mo- 
narchiczne nie posiadają się ze złości oskarżając Anglią, 
iż za jój wiedzą Rochefort umknął na umyślnie przy­
gotowanym w tym celu okręcie.“ Sprawa ta stać się 
ma nawet przedmiotem wymiany not dyplomatycznych.

Obok tego zasługuje na uwagę telegram z Pary­
ża, według którego przedłożonym zostanie na najbliż- 
szóin posiedzeniu Zgromadzenia narodowego wniosek 
do ustawy o utworzenie wyższej Izby, którój obrany 
marszałek będzie zarazem ewentualnym następcą pre­
zydenta rzeczypospolitój. Słychać, że rząd zawezwie 
Zgromadzenie narodowe, aby zecbciało jak najprędzej 
rozpocząć obrady nad powyższym wnioskiem. Dalój 
donosi ten sam telegiam, że urzędowy Moniteur 
potwierdza, iż pewna frakeya legitymistów zamierza 
po podjęciu posiedzeń parlamentarnych poruszyć na 
nowo kwestyą monarchii i że sam hr. Cha m bord 
postanowił rzecz całą w własne wziąć ręce.

żom.“ Ksiądz Pawlików miał zupełną słuszność, że 
podług swego przekonania głosował i przemawiał w 
Radzie państwa bez względu na możliwe dla jego o- 
soby następstwa. ; Spełnił on obowiązek poselski su­
miennie. Chętnie mu to przyznam. Ależ i ksiądz 
metropolita swój obowiązek spełnia, jeżeli nie robi 
swoim zastępcą księdza Pawlikowa, skoro widzi, że je­
go przekonania są przekonaniom metropolity wręcz 
przeciwne. Słusznie więc bardzo postąpił ks. Sembra- 
towicz i inaczój postąpić nie mógł. Na tem nie po­
winno się skończyć i metropolita będzie musiał dla 
dobra unitów galicyjskich i kościoła, któremu przewo­
dniczy, a wreszcie i eamój Rusi, z większą niż do­
tychczas działać energią przeciw zwolennikom schizmy 
i Moskwy tak licznym między chrześciaństwem ruskióm 

’ w Galicyi.
Czy ks. metropolita przedsięwziął co, aby przyjść 

w pomoc księżom ruskim, którzy, uciekając przed 
prześladowaniem Moskwy, do Galicyi się chronią, nie 
wiem. Ze strony naszej czyni się wiele, ze strony ru- 
skiój nic. W czasach ostatnich przybyło kilkunastu 
księży z Chełmskiego, którzy znaleźli na razie przy­
tułek. w powiatach nadgranicznych, mianowicie w So­
kalskiem, w domach obywatelskich. Prócz tego roz­
pisano na rzecz nieszczęśliwych składki, a jak urzędo­
wa Gaz. lwów ska donosi podpisują w Sokalskiem 
adres do namiestnika z prośbą, by wyjednał dla tych 
nieszczęśliwych pomoc ze źródeł publicznych. Adręs 
ten podpisali przedstawiciele wszystkich stanów, oby­
watelstwo ziemskie, włościanie, mieszczanie a nawet i 
księża ruscy. Gaz. lwowska powiada „znaleźliśmy 
na adresie 13 podpisów dziekanów i plebanów obrząd- 
ku.gr,-kat. z okolic Sokalu. Okazuje się ztąd wymo­
wnie, . że nie wszyscy kapłani obrządku greckiego po­
dzielają zdanie Słowa, które o księżach unickich, 
wydalonych z dyecezyi chełmskiój wy raża się zawsze 
bezwzględnie i z namiętną niechęcią, nie szczędząc im 
o bel 2.

Wiadomości urzędowe.
Nauczycielami wyższymi mianowani zostali: dr. Kret- 

ichmer i dr.- Laves przy gimnazjum Fryderyka Wi helma w 
roznamu. dr. Krause przy gimuazyum w Śremie, Scholtze 
pwy szsole realuęj.w Rawiczu, dr. Günther i Leuchtenberg 
Puy gimuazyum w Bydgoszczy, S.chwarz przy gimuazyum w 

• «»Wrocławiu, dr. Ei ebner przy gimuazyum w Gnieźnie, Ziel- 
S|!unaz.vual w Füe, Bleich przy gimnazyum w Kro-

Nie mało zdziwiła tu wiadomość, że rząd posta­
nowił zaniechać rozpoczętych z tak ogromnym nakła­
dem fortyfikacyi Przemyśla. Szkody, jakie ztąd dla 
państwa wynikną, są nie do obliczenia. Mówię tylko 
o szkodach materyalnych, bo kontraktu z przedsiębior­
cami tej olbrzymiój budowy, dawno pozawierane bez 
bardzo, wielkich strat zerwąnemi być nie mogą. Powód, 
dla którego przyjść miała nagle rządowi fantazya za­
niechania tój budowy, jest sekretem. Mówią, że to 
skutki wizyty petersburgskiej. Może to rezultat wizyty 
p. Jokaja u Bismarcka i tego ostatniego rewelacye i 
upewnienia, że Moskwa wcale Austryi atakować nie 
będzie! Zaprawdę w Austryi jest wszystko możliwe.

Nowy zarząd teatru, następca komitetu zawiera 
dalsze kontrakty z artystami, bo rok teatralny u nas 
rozpoczyna się z Wielkanocą. Owoż w składzie na­
szego towarzystwa scenicznego ważna a bardzo nieko­
rzystna zaszła zmiana P. Ładnowski, najznakomitszy 
artysta tutejszy, który miał należeć do spółki kierują- 
cój teatrem, nie podpisał koptraktu z komitetem do­
tychczasowym, nie przyjął warunków, pod któremi ko­
ledzy, nadal tutaj zatrzymać go chcieli (ofiarując mu 
przytem dyrekcyą artystyczną dramatu) i wyjechał dziś 
w nocy do Krakowa, gdzie wspólnie z p. Koźmianem 
ma kierować sceną tamtejszą. Co właściwie jest po­
wodem, że p. Ładnowski opuścił scenę lwowską, którój 
był ozdobą i podporą, i z której z wyjazdem jego na 
czas dłuższy większe tragedye zniknąć będą musiały, 
dokładnie nie wiadomo, zdaje mi się jednak, że się 
nie bardzo pomylę, jeżeli zawołam wraz z Francuzami: 
„Ch erchez la femmeP

ouverte“ a każdy na to pracuje, aby na niego spadła 
ta sukce8ya.

Od tygodnia dzienniki rozpisują się o ucieczce 
Rocheforta i jego kolegów, a chociaż żadnego szczegółu 
mieć nie można z pewnego źródła, niektóre jednak 
dzienniki szczegółowo opisują cały wypadek. Pan de 
Brogiie nie chciał z początku dać temu wiary; miał 

i nawet powiedzieć: „za rządów p. Thiersa było to mo­
że bnóm, ale za naszych, nie.“ Ci nawet, którzy by- 

; najmniój Rochefortowi nie sprzyjają, cieszą się jednak 
z jego ucieczki na złość p. de Broglie, który powinien 
przekonać się nareszcie, źe nie dosyć tego, by dzierżył 
rządy, aby wszystko szło po jego woli ; niepowodzenia 
niepopularnego ministra wywołują ogólne zadowolenie, 
a. w Jeo° nawet stronnictwie, to jest orleanistowskióm,

■ nikt go nie lubi, bronią go od niechcenia.
■ . Niektórzy prefekci zamianowani przez mini- 

nistra nie przyczynią się do przywrócenia mu sympa- 
patyi. Niejaki p. D i a r d np. prefekt departamentu 
L o i r - et - G h e r zabronił sprzedaży na ulicach dzien­
nika miejscowego za artykuł deputowanego p. T as s i n 
uznał za stosowne w swoim ukazie zastosować do artykułu 
wyrazy ó d i e u s e j c y n i q u e. P. de Broglie wyznał, 
że te wyrażenia były nie na na swojóm miejscu i zbyt 
gwałtowpg, ale nie chciał wdawać się w tę sprawę; 
a gdy p.^ Tassin zażądał od prefekta Diard osobistój 
satysfakcyi, ten znowu zasłonił się charakterem swoim 
urzędowym —a p. deputowany Tassin musi przyjąć 
bez reklamacyi miły przymiotnik cyniczny! Mó­
wiono, że mny prefekt, sławny p. Pascal po wy­
borze w Gironde, miał podać się do dymisji, ale pan 
de Broglie nie chce pozbyć się swoich prefektów; 
p. r a scal cofaął więc dymisyą.

.Zkąd tóż przyszło na myśl jenerałowi Ghanzy o- 
głos.ió stan oblężenia w mieście Alger z powodu pole­
miki dziennikarskiój ? Czy sam jenerał wpadł na tę 
mysi szczęśliwą, czy mu minister poddał tę zba­
wienną radę? W każdym razie jest to jawne po­
gwałcenie prawa, bo artykuły dziennika la Solida­
rité, jakkolwiek mogły być gwałtowne, nie stanowiły 
jednak tego „niebezpieczeństwa groźneg o“, 
które, podług, prawa, może spowodać zaprowadzenie 
■tanu oblężenia.

Ale chciało się. rządowi znieść nieprzyjemny dzien­
nik, a ponieważ nie było innego sposobu, zażądano od 
jenerała. Guarizy, aoy popełnił nielegalność — mógł po 
prostu znieść fen dziennik bez ceremonii, byłabyto 
wprawdzie nielegalność, ale nie większa jak ta, którój 
się dopuścił.

■ ■k’0n08z^ 0 śmierci p. Erian, dyrektora szpitalu w 
Vésmet, który,1 będąc za cesarstwa dyrektorem de la 
sûreté publique w prefekturze policyi, okazał 
się dla' emigrantów zawsze bardzo życzliwym.

P. Gustaw E laubert ogłosił drukiem sztukę swoją 
l e C a n d i d at i prawie jednocześnie wydał nowe 
dzieło p. t. La tentation de St. Antonie, — 
kt.ore chcialoby uchodzić za filozoficzny poemat w gu­
ście Fausta, ale wydaje się dotąd krytyce dziwa­
cznym, nudnym i płodem fantazyi wcale nie poetycznej 
realistycznego autora.

KRÓLESTWO POLSKIE.

Korespondencje Dziennika Pozn.
Paryż, i kwietnia.

Lwów, 3 kwietnia.
tur ‘ ' Pos'ü?'e- ~ M tropolita Sembratowióż. — Ne miacean- 

1'Ortyfikacyfe piź-ętnysfeie i ks. Bismarck. — (Jnići cheiiû-.
scy w.Galicyi. — F..Ładnowski znowu w Krakowie.) 

..(T.). Nieraz zwracałem uwagę na niewłaściwość 
„7^ran*a u’z§óńików rządowych posłami. Urzędnik 

oeby najbardziej niezawisłego charakteru, jest często-
,°Ajako ----'A'—’.-i««"?■'«.«wfe >

któr
reprezentant narodu w obec ministerstwa,

ego jest zależnym, w takiej kolizyi, iż pogodze-
n!e dwóch sprzeczny, h zc sobą interesów jest wprost
^Wożliwóm. Równie a może jeszcze więcój niewła- 
i„n*e® °^‘er“u*e księży posłami, bo pomioąwszy
nów HUZ0 ważne powody przeciw posłowaniu kapła-
hiiscJ)rZema'v*a-i-Ce> ® streszczające się w słowach „ne 
litór\ant|Ur- sa(^ra profanie,“ może w parlamencie, w 

l“1, ksiądz poseł zasiada przyjść pod obrady spra- 
trp’ Ora go w nierównie większą niż posła urzędnika 
dek i Z1 kolizją. Najlepszym tego dowodem wypa-rj | * , • J i J O r • ivzv-t tu vv j I71*
8tWft ruskimi, zasiadającymi w Radzie pań-
‘ Ws», !adomo, że gdy głowa kościoła katolickiego
jekto^’SCZ ^*®kupi i arcybiskupi katoliccy przeciw pro- 
(leii8|,n-\- p USt-aW wyZDaniowych> dyskutowanym w wie- 
^rzudL ■ 1(^z'e P&ófitwa. protestowali, księża katoliccy
Przenó..U- ^r®cli.ieg<> projekta.. te popierali, ’ '2a niemi

mawiali i głosowali. Wiadomo także, że wskutek
dębiał ZaPewne. w porozumieniu z kuryą rzymską o- 
^ość m/troP°lita księżom sobie podwładnym go- 
to faittreierei!tów konsystóryalnych i dziekanów. Sa
P»bom StWlerdz6^ce 8tara PrawdS’ że trudno dwom 
o słuszn ' Uzi en ni k Polski stara się wątpić
powoj2"0^' P^SP0wania księdza metropolity, a “to z 
Óowi6U’ i6 „księża nie jako księża, lecz jako po-!‘°wie r • - ” «“* jav.u KBięza, lecz jaKO po-
^¡aln ,°. n’Sc* prawem niezawisłości i nieodpowie- 
,Przeciw Ctt^ ,^adz’e państwa działali.“ Znowu teorya,
«siati-, • f J te°ryą można postawić, że tóż i
iłom , ropolita „nie odebrał owym posłom jako po- 

eratow i godności dziekańskich, lecz jako księ-

(Wybory 23 marca. — Intrygi inónarckiczne i rząd. — Niepo­
wodzenia pana de Broglie i opinia publiczna. — Prefekt nie- 
grzeczny. — Jenerał Chanzy i stan oblężenia. — Śmierć pana 

Erian. — Nowe dzieło p. Gustawa Thaiibert.
S. E. Wybory republikańskie pp. Roudier i 

Bernardin sprawiły zwyczajne wrażenie, tj. republi­
kanom dodały otuchy, a utwierdziły monarchistów w 
mniemaniu, żeFrancya coraz bardziej chorująca, coraz 
gwałtowniejszych potrzebuje środków zbaw“czych w 
znaczeniu monarchicznóm. Zaczęła się więc nowa 
kampania fuzyonistów, znowu będzie mowa o sztan­
darach, o ustępstwach, o podróżach, o iluzyach, o ka­
retach królewskich, o wjeździe tryumfalnym ; proroctwa 
jak z rogu obfitości sypać się będą bez końca, a rząd, 
który dzisiaj oświadcza się z gotowością ukarania pra­
sy- gdyby « tych intrygach zbyt szeroko się rozpisy-, 
wała, nie będzie mógł temu przeszkadzać, żeby te in­
trygi snuły się tajemnie i oddziaływały na opinią i na 
ogólne położenie. Nadaremnie p. de Broglie zabrania 
prowadzić polemikę o nienaruszalności (incommutabi- 
litó) septenuatu ; nadaremnie posyła do redakcyi dzien­
ników legitymistowskich owego tajemnego pana w czar­
nym fraku, który prosi je grzecznym tonem, aby uni­
kały gromów ministeryalnycb, nie dotykając się tój 
nienaruszalności. Rząd jest bezsilnym we wszystkióm 
i na niczyje poparcie liczyć nie może; w samym ga­
binecie panuje niezgoda; dymisya legitymistów Depeyre 
i de Larcy jest tylko kwestyą czasu; większość tak 
niepewna i chwiejna, źe można powiedzieć, iż jój już 
wcale nie ma; zmiany prefektów i merów ani jednej 
rządowój kandydatury przeprowadzić nie mogły; lewe 
centrum z p. Tbiers na czele zaczyna domagać się 
rozwiązania Izby, jako potrzebnego „acte de raison;“ 
a nareszcie z Nowej Kaledonii uciekają naczelnicy ko­
muny, mimo czujności rządu porządku moralnego. 
Jakież więc stronnictwo może aibo popierać gabinet 
tak słaby, albo jego gróźb się obawiać? Każdy czuje, 
że p. de Broglie ostatkami goni „La succession est

33= Do Dziennika Polskiego w sprawie 
Unitów piszą z Lublina, co następuje: 

i: Już w jednymj z poprzednich moich listów wspo­
mniałem wam był, źe jeszcze w samych początkach : 
tak zwanego „oczyszczania obrzędów“ lud unicki w : 
dyecezyi chełmskiój przyszedł do samopoznania tak ; 
dalece, że „w ważniejszych zdarzeniach ogół obchodzą- i 
sych, delegaci uniccy rozmaitych gmin porozumiewali 
się ze sobą co do jedności zasad w postępowaniu.

Było to niejako następstwem nieustannych poduszczeń 
Moskwy, która począwszy od 1864 r. szczególnie pra­
cowała nad zasiewaniem rozdwojenia pomiędzy ludem 
a klasami oświeceńizemi, do czego przyczyniła się 
także reakeya, jaka zapanowała była w umysłach zaraz 
po powstaniu i powstała skutkiem tego zbytnią ostroż­
ność,.która nie dozwalała klasom oswieceńszym zbli­
żeniu się do ludu, ażeby się nie narazić w obec podej­
rzliwego rządu,!... .

Lud unicki zostawiony samemu sobie, odurzony 
z jednej strony uwłaszczeniem rządu narodowego, a z 
drugiój pochlebstwami Moskwy, którój zależało na tem, 
ażeby wytłumaczyć ludowi, iż ,.własuosć ziemska jaką 
otrzymał, pochodzi od cara, od którego wszystkiego do­
brego spodziewać się może,“ widząc nadto obojętność 
ze strony wielkich właścicieli ziemskich, a w częśii 
i duchowieństwa, zostających pod nieustannym nad­
zorem straży ziemskiój i żandarmów, „przymuszony 
był do radzenia sam o sobie“ tem bardziój, że ta nagła 
i niezna »a mn przedtem pieczołowitość rządu wydała 
się mu być podejrzaną.

Im więcój rząd myślał nad wprowadzeniem schi­
zmy, im gorliwiej pracował nad ukołysaniem ludu do 
snu i nad pozyskaniem jego zaufania, ażeby przepro­
wadzić swoje niecne zamiary, tem lud unicki przyjmo­
wał mniemane łaski i pochlebstwa moskiewskie z wię- 
kszóm niedowierzaniem. I rzeczywiście niedługo po­
trzebował czekać na to, ażeby się przekonać, że podej­
rzenia jego nie były bezzasadne. Lecz dopiero wtedy 
otworzyły się oczy ludowi, gdy rząd I) przysłać mu 
raczył tak zwanych nauczycieli, czyli mówiąc jaśniój, 
ludzi powypędzanycb za złodziejstwa i inne występki 
z wojska, z więzień i z seminaryów duchownych mo­
skiewskich i 2) gdy rząd niby z troskliwości o dobro 
i szczęście unitów, polecił przeprowadzić tak zwane 
„oczyszczenie obrzędów,“ do czego użyto, obok całego

zapasu fałszu i przewrotności moskiewskiój, także po­
mocy policyi, żandarmów i wojska!... Wtedy lud nie 
mógł się już więcej łudzić i zrozumiał co się ukrywa 
pod tak zwanem „oczyszczeniem obrzędów." Zagrożo­
ny w swoim najdroższym skarbie — w wierze swojój, 
po raz pierwszy „przez wysłanników swoich począł się 
zbierać peryodycznie w pewnych oznaczonych miejscach 
i tam naradzał się, co mu czynić wypada,“ naturalnie 
w granicach ścisłych zasad lojalno- konserwatywnych, 
na których to zgromadzeniach jednomyślnie uradzono, 
„ażeby żadnych nie czynić ustępstw rządowi z tero 
wszystkiego, co należy do obrządku grecko-unickiego,“ 
gdyż jeszcze podówczas zauważono, że najmniejsze 
ustępstwo w sprawie obrzędowój rządowi uczynione, 
dałoby mu pochop do zaprowadzania coraz to nowych 
zmian ,. któreby się skończyły ostatecznie zrównaniem 
wyznania greko-unickiego ze schizmą! I dla tego to 
lud od. początku tak stanowczo występował przeciwko 
wszelkim „moskiewskim oczyszczeniom.“ Tak więc 

, zdrowy zmysł ludu przewidział grożące mu niebezpie- 
i czeństwo i odgadł, co mu czynić wypada, chociaż nie 
' obeszło się bez podszeptów doradzających ludowi „dla 
i świętego spokoju“ czynienia rządowi pewnych ustępstw 
; w kwestyi obrzędowój’. A gdy rząd wziął się z całą 
■ energją do „oczyszczenia obrzędów,“ wtedy po raz 
i pierwszy na jednóm 2. takich prawdziwych zgromadzeń 
i ludowych uradzono: ażeby z rozmaitych okolic dyecezyi 
: chełmskiój wysyłać delegatów do administratora dyece- 
! zyi i do gubernatorów lubelskiego i siedleckiego z pro- 
i ^ńą o „nietykanie obrzędów, i o pozostawienie wszyst- 
: kiego bez zmiany w dotychczasowym stanie,“ a gdyby 
i t°. n*e 8kutkowało, uradzono wysyłać delegatów do na- 
g miestnika i do cara, o którym urzędnicy prawili Iudo- 

■’! wi nieustannie, „źe jest jak najprzychylniój ku nim u- 
sposobiony, i że z pewnością zadosyó uczyni ich życze- 

i niom tem więcej, że carowi „niekoniecznie“ na tem 
' zależy, ażeby unici zmienili swoje obrzędy.“ Było to 
5 po prostu powiedziane dla pozbycia się ludu, który z 
‘ razu w dobrej wierze słuchał urzędników i o którym 
1 nie przypuszczano, ażeby mógł dostać się do cara! t 
! Czytaliście zapewne w swoim czasie w dzienni- 
: kach, jeżeli nie dokładne opisy, to przyaajmniój 
i wzmianki o tych częstych i grom; Inych deputacyach 
! ludowych, których rezultaten fi.-ła zwiększająca się 
• codziennie nieufność do władz dyecezyalaych i do rzą- 
) du. Zacny i szczery lud unicki, bałamucony przez 
. czynów nik ów, chciał koniecznie o ile możności 
j wszystko naocznie sprawdzić i ażeby przekonać się o 

prawdzie, nie żałował ani trudów, ani kosztów. Bo 
i wysyłanie delegatów do Chełma, Lublina, Siedlec, 
j Warszawy i Petersburga, zwłaszcza dla ludzi, niezna- 
i j%cy°k biurokratycznych form i kruczków moskie­

wskich, pociągało za sobą znaczne koszta, które po- 
. n.i®ść mogły. tylko zgromadzenia ludowe przedstawi- 
? cieli kilkudziesięciu gmin, ożywionych jednym du- 
i ebem i świadomych celu, do którego dążyli. A nie 
i tak to było łatwóm wysłanie deputacyi z kilku albo 
j z kilkunastu osób złożonej do Warszawy np., albo do 
i Petersburga wobec nieustannego dozoru straży ziem­

skiej i żandarmów, którzy mieli osobne polecenie, nie- 
; dopuszczania właśnie takich deputacyi do władz wyż­

szych. Lecz doświadczenie nabyte podczas powstania, 
które zostawiło ludowi w spuściźnie, nieśmiertelną 
myśl organizacyi potajemnój — i lapowe 
nie tylko przejednało policyą i czynowników, ale dało 
mn możność doręczania bezpośredniego próśb namie­
stnikowi, a nawet carowi!

Mówiąc o deputacyach, nie zawadzi tu przypom­
nieć kilka szczegółów z deputacyi wysłanój do cara w 
r‘ o którój, ile mi wiadomo, nikt nie pisał — a
której skutkiem było — ostateczne razczarowaaie do 
cara chełmskich unitów, którzy obok przywiązania do 
wiary przodków, — chcieli pozostać w granicach lo­
jalności!

Było to na wiosnę 1867 r. za rządów dyecezyą 
chełmską osławionego Wójcickiego. Od samego po­
czątku ’„oczyszczenia obrzędów“ największy opór sta­
wiły w przyjęciu „nowych zmian obrzędowych“ po­
między innemi parafie: Rudno, Przegaliny, Bezwola i 
Gęś. W celu zmuszenia parafian do przyjęcia „no­
wych obrzędów“, postawiono w pomienionych parafiach 
wojsko, które stało tam przez całe dwa wiosenne mie­
siące w tym jedynie celu, ażeby nie dozwalało wło­
ścianom żadnych robót a szczególniój w polu. Przy­
szło do tego, że włościanie nie mogąc w dzień orać, 
nocną porą podczas snu żołdactwa, które całemi dnia­
mi pod dowództwem oficerów burdy wyprawiało __
ukradkiem orało i zasiewało pola, które w trzech czwar­
tych częściach w tym pamiętnym roku pozostały nie- 
zasiane: Mimo to, że szarańcza żołnierska objadła i 
zniszczyła kradzieżami i kontrybucyami całą okolicę, 
nie zmusiło to jednakże włościan do przyjęcia „zmian 
obrzędowych“ które już przez to samo podane zostały 
u ludu w powszechną pogardę! Takich misyi rozbój­
niczych Moskwy lud unicki nigdy nie zapomni, ale 
przekaźe je pamięci odległych pokoleń!

Gdy wszystkie deputacye jakie w owych czasach 
wysłano do Chełma, Siedlec i Warszawy nic nie wskó­
rały, wysi|ano deputacyą do cara pod przewodnictwem 
dymisjonowanego żołnierza gwardyi z Międzyrzeca, 
który sam wręczył prośbę carowi i który za taka zu­
chwałość wraz z towarzyszami swymi na kilka tygo­
dni osadzony został w więzieniu (tak!) a po przepro­
wadzeniu śledztwa i po rozmowie lir. Tołstoja z de­
putacyą wysłano deputatów w towarzystwie żandarmów 
do miejsca urodzenia z oświadczeniem, że odpowiedź 
na adres do cara podany w domu odbiorą! Jak sio 
spodziewać należało, deputacya nasza, oburzona do 
najwyższego stopnia, za liczne zniewagi w Petersbur­
gu jój wyrządzone, wróciła wytrzeźwiona zupełnie do 
domu, mając w żywój pamięci pożegnalne słowa Toł­
stoja, który zwymyślawszy ich po moskiewsko, wv-
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winami, mahometanami i czem chcecie, byle nie kato­
likami i unitami, bo na to rząd nie pozwoli.“ W 
kilka miesięcy potóm car nadesłał podpisanym odpo­
wiedź przez umyślnie na ten cel delegowanego urzę­
dnika z biura namiestnika, który wezwawszy księży, 
wójtów gmin i in. do Międzyrzecza, odczytał zebra­
nym odpowiedź tój treści: „Najjaśniejszy pan, w sku­
tku wyprowadzonego śledztwa, przekonał się, że wszy­
stko co mu donieśli unici przez dymisyonowanego żoł­
nierza gwardyi z parafii międzyrzeckiói, jest fałszem 
(tak!) i poleca unitom, ażeby się zachowali spokojnie 
a to pod surowy odpowiedzialnością 1“ Odpowiedź 
carska wywołała powszechne oburzenie pomiędzy ludem 
unickim, któremu od tój pory nie pozostało nic inne­
go, jak stawić Moskwie opór rozpaczliwy, którego 
smutne szczegóły są wam znane.

Nie wymieniam wam tu nazwisk miejscowości, w 
których odbywały się zebrania ludowe, ani tóż innych 
szczegółów arcyciekawych tych prawdziwych „wieców 
ludowych,“ które nam”dowodzą tylko, że zdrowy zmysł 
kmiecy jeszcze nie zaginął, a to z powodów łatwych 
do zrozumienia. . .'. Powiem wam tylko, że lud uni­
cki w dyecezyi chełmskiej, a szczególnie na Podlasiu
zawdzięcza swoje podniesienie duchowe głównie usilnój ‘ szczają tę ewentualność i jedne upatrują następcę ks
pracy zacnego naszego duchowieństwa, które wzięło so­
bie za cel swojej działalności — zaprowadzenie wstrze-

nia jego fizyczne są dośó silnej natury i nie pozwalają 
mu już nie tylko zajmować się chwilowo sprawami ce­
sarstwa i Prus, ale nawet nie dopuszczają nadziei za­
jęcia się niemi jniebawem. Ks. Bismarck potrzebuje 
wypoczynku ? największego spokoju na czas dłuższy. 
Nie idzie przecież za tóm, aby kilkotygodniowa jego 
niemoc i następna dłuższa może kuracya u wód do 
jakich go lekarze wyszlą prawdopodobnie, musiały 
pociągnąć zaraz w następstwie złożenie kanclerskiego 
urzędu i prezesostwa w pruskim gabinecie. Machina 
rządowa tak cesarstwa jak i pruskiój monarchii tak 
jest ustawioną i przygotowaną przez żelaznego księ­
cia, że przez czas niejakiś może iść zwykłym swym 
trybem i bez jego bezpośredniego udziału. Naturalnie 
że czas niejakiś tylko, bo konstrukeya tej machiny 
jest dość skomplikowaną i wprawnój do ciągłego wpro­
wadzania jej w ruch potrzebuje ręki. Być może, że 
cierpienia ks. Bismarcka przybiorą takie rozmiary, iż 
nie podobna mu będzie pozostać nadal u steru rządu 

i i rad nie rad będzie zmuszonym cofnąć się do prywa- 
; tnego życia. Ewentualność ta należy przecież jeszcze 

do przyszłości, o którój obecnie wyrokować byłoby wię­
cej jak przedwczesnem. Dzienniki berlińskie przypu-

boleści przybrały łagodniejszy nieco charakter.
Innych wiadomości brak zupełny. Kreuz-Ztg.

zaręcza, że nowe prawo o wychowaniu jest już do ty­
ła przygotowanem, iż już w przyszłej sejmowćj kaden­

kanclerza w znanym jenerale Manteufflu, drugie w 
i ministrze skarbu Camphausenie lub hr. Miinsterze, o- 

mięźliwcści; dalszej zaś swojej edukacyi dokończył lud j becnym pośle niemieckim w Londynie. Minister Gam- 
w ostatnich dziesięciu latach ciężkich prób i doświad- i phausen miałby tu prawdopodobnie najwięcej szans po 
czeń, przez jakie nasz naród przechodził.... Jedna i sobie, bo przeciw jenerałowi Manteuffel byłaby wię- 
rozmowa ludu z Tołstojem, Gromeką lub ks. Kuziem- i kszość opinii Niemiec a przynajmniój Prus a hrabia 
skim więcej go nauczyła, jak wieloletnie studya teere- Münster zbyt mało się dotąd dał poznać na polu po- 
tyczne! ... i litycznóm. — Przechodząc od horoskopów i kombina-

Taka jest geneza jednej strony ruchu unickiego, ; cyi do faktów rzeczywistych, nie da się o stanie cho- 
„którego główną podstawą było umoralnienie ludu,“ i roby ks. Bismarcka nowszego nic zapisać. Ks. kan- 
który, jak widzicie, był zupełnie samodzielnym, a od clerz jest ciągle cierpiącym, lubo w ostatnich dniach
którego, z żalem wyznać musimy, klasy oświeeeńsze 
prawie całkiem się uchyliły'. Rząd moskiewski, a ra- 
czój czynownicza zgraja, rozsiewra pogłoski o mięsza- 
niu się do tej sprawy klas oświeconych nie w innym 
celu, jak w celu zaprowadzenia gospodarki powstań­
czej i darcia kubanów! Czerń świętojurska, mająca 
na zawołanie swoje bezeeną prasę moskiewską, natu­
ralnie z całego serca pomaga temu szerzeniu podo­
bnych pogłosek tem więcej, że ma nadzieję podzielenia 
się łupami z czynownictwem!

Jeszcze przed ogłoszeniem znanego okólnika z d.
2 i 4 października 1873 r., ks. Popiel, pragnąc po­
pchnąć rząd do kroków ostatecznych, zapewniał Toł­
stoja, „że przyłączenie unitów-do prawosławia nastąpi 
bez oporu i że potrzeba tylko usunąć kilkunastu księ­
ży fanatyków polsko-łacińskich a wszystko pójdzie z 
łatwością.“

Lecz gdy krwawy ruch i „po usunięciu“ wskaza­
nych przez Popiela „fanatyków“ miał miejsce, przeto 
Popiel uznał za stosowne wskazać, jako promotorów 
jego — „księży łacińskich i szlachtę!“ (tak). Jedno­
cześnie prawie świętojurca Liwczak z Białej (podla­
skiej) i kilkunastu innych świętojurców, widocznie po 
poprzedniem porozumieniu się z Popielem, denuneyo- 
wało gubernatorowi siedleckiemu Gromece o toż samo 
„duchowieństwo łacińskie i szlachtę na Podlasiu,“ któ­
rzy, jeżeli czem zgrzeszyli, to tylko fałszywie pojętą 
ostrożnością! . . .

Ale Moskwie coraz nowych gwałtów, coraz no­
wych ofiar potrzeba dla tego jedynie, aby mieć pozory 
do „nieustannego uspakajania, do zaprowadzania cią­
głych reform,“ a wreszcie i co najważniejsza „do wy­
najdywania coraz nowego żerowiska“ dla zgłodniałych 
liberałów i nihilistów moskiewskich, jak Kątków, O- , g 
garów, Gzerkaskij i inni, iżby z tem większą łatwością > J J ?w‘ 
mogła gospodarować u siebie w domul . ..

Zapominają Moskale, że rozkład ich wewnętrzny 
ciągle się dokonywa i że chrystyanizm w katakumbach 
rzymskich zdobył sobie panowanie nad światem. Zwią­
zek ludu unickiego jest tylko powtórzeniem się tego 
wypadku dziejowego. Po trupach i krwi kmiecej po 
raz pierwszy idea polska wstąpiła na szczebel prakty­
cznego urzeczywistnienia swoich dążeń 1. . . Nowe ha­
sło ludowe zostało podane, które zapowiada nam ju­
trzenkę rychłój zmiany na lepsze. Nieodrodny lud u- 
nicki, wierny wieczystemu ślubowi uroczyście w obec 
świata zaprzysiężonemu, prastarym obyczajem „pru- 
szcza wicie“ i wzywa do pracy prawych synów swój 
ziemi.. . . Czuje on bowiem, że wkrótce zabrzmi w » 
powietrzu wesołe Aleluja!

cji będzie mogło być przedłożonóm.

F R A N C Y A.
=5p Paryż, 3 kwietnia. W sprawie ucieczki Ro- 

cheforta i towarzyszy zarządził ks. Broglie jak naj­
ściślejsze śledztwo; polieya angielska jest mu w tem 
pomocną. Do Nowćj Kaledonii zaś przesłano rozkaz, 
aby wszystkich deportowanych trzymano odtąd pod 
ścisłą strażą.

Prezydent Mac-Mahon z przybyciem swćm do 
Paryża zajął się rozpoczęciem robót publicznych. Ghce 
w tej mierze naśladować cesarstwo o ile na to po­
zwolą fundusze państwa. Minister skarbu Magne wy­
jeżdżając do wiejskich swych posiadłości wydał stóso- 
wne rozkazy celem publicznej sprzedaży miejsc pod 
budowlę należących do miasta Paryża i państwa. 
Wątpią przecież, aby ta sprzedaż publiczua licznych 
ściągnęła kupców, bo położenie kraju nie jest przy- 
jaznem spekulacyom i nikt nie ma ochoty do większych 
przedsięwzięć.

Półurzędowa prasa użala się już od dni kilku na 
bonapartystowską propagandę, która zbiera obecnie 
podpisy na wydanie popularnej historyi Napoleona III. 
Autorami tej książki są bracia Gassagnac, a celem jej 
usprawiedliwienie wszystkich czynności zmarłego cesa­
rza począwszy od Strasburga, Boulogne, 2 grudnia 
itd., a skończywszy na ostatniej wojnie z Niemcami. 
Na czele wydawnictwa stoi jak naturalnie Eugenia i

W departamencie Nièvre mają się odbyć 
dniu 17 maja uzupełniające wybory w miejsce jenerała 
DuCrot, który jak wiadomo złożył swój mandat uwa­
żając go niezgodnym z stanowiskiem jenerała armii. 
Bonapartyści postawili na swego kandydata byłego de­
putowanego Filipa de Bourgoing, ale prawdopodobnie 
nie przejdą Z nim, bo departament Nièvre należy do 
małej liczby departamentów, które zamachowi stanu 
w r. 1851 czynny stawiły opór.

Komenderujący 6 korpusem jenerał Douai zebrał 
w Ostatnich dniach koło siebie w Chalons wszystkich 
podkomendnych jenerałów i oficerów Sztabowych celem 
naradzenia się z nimi nad środkami najspieszniejszego 
zmobilizowania korpusu. Minister wojny nakazał bo- 

t wiem próby w tym względzie. Szósty korpus ma być 
pierwszy postawiony na stopie wojennéj, a tymczasowy 

i obóz w Chalons ma służyć następnie innym korpusom 
za przykład. Rezerwiści więc departamentów Marne, 
Ardenuów, Ąube, Mozeli, Wogesów Meurthe i Meuse

_______ _ , powołani będą pod chorągwie już w najbliższych mie-
polityczną kwestyą jest przyjście lub nieprzyjście do ; giącach i odbywać będą wojskowe ćwiczenia w obozie

NIEMCY.
ÿ Berlin, 5 kwietnia. Najważniejszą obecnie

Chalons. O powołaniu do ćwiczeń armii terytoryalnćj 
nie ma jeszcze mowy.

Wyjazd dotychczasowego niemieckiego posła hr. 
Arnima z Paryża na posadę do Konstantynopola o- 

j późni się nieco. Żona jego bowiem zapadła na żarnice, 
. które nie występują przecież tak gwałtownie jak u 
‘ zmarłój na tę samą chorobę córki. Jest wszelka na­

dzieja, że p. Arnim niebawem powróci do zdrowia. 

HISZPANIA.

skutku prawa wojskowego — tak pisze Kreuz Z tg. 
Pomimo ustawicznych artykułów całćj niemieckiej prasy 
w tym względzie, pisze pomieniony dziennik, nie ma 
ani jednego nowszego faktu, któryby sprawę całą mógł 
choć o krok jeden posunąć naprzód. Z wielką więc 
oględnością należy przyjmować podawane w tój mierze 
wieści, czy to z kół parlamentarnych, czy też w rzeko­
mo z sfer rządowych pochodzące. Obrady nad prawem 
wojskowćm w plenum rozpoczną się już z końcem 
przyszłego tygodnia i do tego czasu należy zaczekać 
spokojnie na dalsze w tej mierze wiadomości. Go się 
tyczy większości parlamentu za projektem rządowym, 
takowa nie jest bynajmnićj zapewnioną zdaniem Kreuz 
Z tg., bo nawet i w polityce kościelnćj nie może już ' 
rząd zupełnie zaufać stronnictwu postępowemu. Skoro 
więc i co do polityki kościelnćj me pewnym jest rząd 
większości parlamentu, tóm mniój może się spodziewać ( 
przyjęcia wojskowego projektu. Wszystko to zapowiada , 
bardzo ciekawe i doniosłe w następstwa najbliższe po- ! 
siedzenia parlamentarne, zależy bowiem od nich i przy- 
szły ustrój Niemiec i w ogóle dalsze trwanie parlamentu. 
Rząd cesarza Wilhelma nie myśli jak się zdaje ani na 
jotę odstąpić od żądanej liczby sUłego wojska, wszelka 
więc opozycya w tym względzie ze strony reprezenta­
cji cesarstwa musiałaby sprowadzić w następstwie roz- j 
wiązanie parlamentu. Żaden z dzienników berlińskich 
nie porusza wprawdzie ani słówkiem tój ewentualności, 
ani nawet organa rządowe nie grożą odesłaniem parla­
mentu do domu, bo prasa berlińska ciągle jeszcze wie­
rzy w porozumienie z rządem w tej kwestyi, a prasa 
półurzędowa spodziewa się nakłonić i zmusić parla­
ment do posłuszeństwa dla rządu. Nie należy się prze­
cież łudzić zbytecznie, bo wedle obecnego położenia 
rzeczy przesilenie parlamentarne jest może błiźązem 
aniżeli się tego ogólnie spodziewają.
R? Tak samo jak wszelkie dziennikarskie horoskopy 
i kombinacje co do przyszłości wojskowego projektu i 
są przedwczesnemi i nie dającemi się żadnym uzasa- j 
dnić faktem, tak również wszystkie doniesienia o mo- ’ 
żebnych następstwach obecnej choroby ks. kanclerza 
nie mają żadnej podstawy. Są to dwa obecnie najwa­
żniejsze "fakta w wewnętrznćj polityce Niemiec i dla 
tego cała prasa berlińska przerabia je w braku innych i 
wiadomości na najróżnorodniejsze sposoby. Faktem 
■j—T* Iro rtnlpffy. c.bnryjn iest obłożnie, że cierpie-

de Abanto, potrzeba będzie zrównać je z ziemią. Po­
zycja to niesłychanie silna.

San Martin de Mugnatones, 26 marca.
(6 godz. wieczorem).

Primo de Rivera zbliżył się znacznie do San 
Pedro de Abanto, zająwszy poprzednio z wielkiemi 
stratami Puchetę.

Bataliony strzelców zajęły wieś bagnetami. Jen. 
Loma tyle także posunął się naprzód, że przyróconóm 
zostało połączenie między jego dywizyą a dywizyą Ri­
very.

Republikanie posiadają doskonałe ambulanse, a 
oddział służby zdrowia zorganizowanym jest wybor­
nie. Większa część żołnierzy rannych jest w gło­
wę i niektórzy otrzymali pchnięcie bagnetem, nie 
brak także takich, którzy ranni zostali śrótem a osta­
tnia okoliczność zrodziła pogłoskę, że karliści nie 
mają już zapasów amunicyi. Przy zdobyciu Puchety 
nie dawano pardonu; w jednej z redut, z którój spę­
dzono nieprzyjaciela ogniem działowym, nie znalazłem 
ani jednego rannego — sami zabici karliści.

Zamek Mugnatones, 27 marca o 3 godzinie.
Serrano przepędził noc przy przednich strażach 

jenerała Primo de Rivera. Tak sztab jeneralny, jak i 
żołnierze są skutkiem wysileń dni ostatnich niesłycha­
nie zmordowani; na odwadze jednakże i pewności sie­
bie nie brak im wcale. Plan Serrana nie zdąża wi­
docznie do tego, aby uchwycić wołu za rogi, coby mo­
gło go na wielkie narazić straty, lecz ma na myśli 
trapić Karlistów powoli i czekać, aż im zabraknie amu­
nicyi. — W tój chwili walka na całej wre linii, szcze­
gólniej po stronie San Pedro Abanto. Ranni opowia­
dają, że wielu wyższych oficerów otrzymało niebezpie­
czne postrzały.

5 godzina. Od rannych dowiaduję się, że 
pierwsze domy San Pedro zajęte zostały i że jenerał 
Loma otrzymał ranę w nogę.

San Martin de Mugnatones, 27 marca o 8 godzinie 
wieczorem.

Wiadomość o wzięciu kościoła w San Pedro de 
Abanto była przedwczesną. Zdobyto jedynie budynki 
w pobliżu kościoła; kilkunastu wprawdzie żołnierzy 
wtargnęło do kościoła, wyparto ich ztąd jednakże. Ko­
ściół sam zamienionym został w istną cytadelę. Wiáka 
reduta, broniąca przystępu, zdobytą została bagnetem 
przez strzelców i batalion pułku Ramales. Żołnierze 
tak byli rozdrażnieni oporem, jaki im tu stawiano, że 
wymordowali bez litości całą załogę. Strzelcy, po wię- 
kszój części rekruci, bili się doskonale. Rana jenerała 
Łomy nie jest niebezpieczną; obandażowawszy ranę, 
stanął na nowo w szeregu. Natomiast dzielny Primo 
de Rivera został ciężko rannym; kula strzaskała mu 
jedno żebro. Marszałek Serrano podzielał niejednokro­
tnie niebezpieczeństwa walczących. U boku marszałka 
raniono trębacza sztabu jeneralnego. Odwaga wojska 
nie przygasła ani na chwilę ; — w sztabie jeneralnym 
mimo strat ciężkich wierzą w zwycięztwo.

S a g a s t a przedsięwziął w czasie ataku na San 
Pedro atak pozorny ku Montagno, w którym stracił 
72 ludzi. Kilkunastu żołnierzy ranionych zostało w 
czasie szturmu San Pedro de Abanto kawałami żelaza 
i kamieniami rzucanemi przez karlistów na oblegające 
ich wojsko. Otrzymujemy bezprzestannie amunicyą 
tak, że brak takowój bynajmnićj nam nie grozi. Marsza­
łek zdumionym jast niespodziewanym oporem karlistów,
Z drugiej strony sprawiają mu niemało kłopotu jego 
właśni jenerałowie, jak jenerał Audia, który niechciał 
usłuchać rozkazu jen. Prima de Rivera. Również ad­
mirał Barcaiztegni korzysta z najlepszego pozoru, aby 
uchylić się od popierania flotą armii lądów éj. Topeté 
zniewolił go do czynnój akcyi.

Dziś rano doniósł jeneralny kapitan Katalonii, że 
oddział Nàvarreta znajduje się w okolicy .Onton i Ca­
stro, a zatem na prawem skrzydle republikanów. Skut­
kiem tego wysłano kilka pułków na zasłonięcie i utrzy­
manie kommunikacyi z Castro i Santander.

Sómorrostro, 28. marca o 8 god. rano. W trzech- 
dniowych utarczkach ogromne poniesiono straty. Wczo­
raj obliczono takowe na 1000 ludzi. Dziś mówią ra- 
porta urzędowe o 1600 żołnierzach; co się mnie tyczy, 
to mniemam, że cyfra ta podniesie się do 2000. Z 50 
żandarmów aragońskich tworzących najbliższe otoczenie 
jak Łomy, pozostało przy życiu jedynie 20. Z placu 
boju cofnięto batalion strzelców Estelli celem zorgani­
zowania go na nowo. Z 33 oficerów pozostało tylko 5.

W domach w pobliżu kościoła San Pedro de A- 
banto walczono na pistolety i na pięści. Gdy Kar­
liści spostrzegli, że nie ma dla nich widoków zwycię- 
ztwa, rzucili się na kolana i błagali łaski i miłosier­
dzia. Żołnierz rozjuszony nie dawał pardonu i mor­
dował bezbronnych bagnetem. Oprócz Łomy i Primo 
de Rivery ranni zostali ciężko brygadyerzy Terreros 
i T e 11 a. W ogóle uderza, że w ostatnich walkach 
raniono i zabito tak wielu stosunkowo jenerałów i ofi­
cerów. Okoliczność tę tóm sobie wytłumaczyć należy, 
że kolumny wysłane w ogień składały się po większój 
części z młodego żołnierza, któremu oficerowie zniewo­
leni byli przodować przykładem. Prawie wszyscy puł­
kownicy i podpułkownicy są dziś niezdolni do boju.

1 dziś rano ostrzeliwuje artylerya pozycye Karli­
stów w San Pedro de Abanto. Oczekują dalszych po­
siłków z Santonny, przedewszystkióm w działach, mar­
szałek Serrano bowiem zamierza zburzyć granatami 
zamienione w istne cytadele pozycye Karlistów. Dziś 
zastąpiono walczące dotąd kolumny rezerwami. Spo­
dziewają się, że uda się zawrzeć zawieczenie broni dla 
pogrzebania trupów. Karliści ponieśli także ogromne 
straty, Z dwóch ich batalionów nie pozostał aifi jeden 
żołnierz. Tak się spisała artylerya republikańska, któ­
ra w ogóle cudów dokazywała.

Dzienniki klerykalne, które jak Univers wie­
działy już Aon Karlosa maszerującego na Madryt — 
zmuszone są dziś przyznać, źe z zajęciem Bilbao nie 
tak łatwo pójdzie jak się zdawało. Korespondent U- 
n i v e r s a tćm się jednakże pociesza, że jeśli nie na 
linii Bilbao, to na linii Villaro lub Durango, lub tóż 
Solenas albo w końcu na linii Amescuas czeka klęska 
armią republikańską, bo co się nie udało jenerałowi 
Espartero na czele 80 tysięcy dobrze wyćwiczonego 
żołnierza, nie uda się marszałkowi Serrano dowodzą­
cemu armią złożoną z rekrutów. Ten sam korespon­
dent donosi," że królowa przebywająca obecnie w Pau 
znajduje obok obowiązków żony i matki jeszcze dość 
czasu na robienie broni którą „Karol VII“ obdziela 
najdzielniejsze bataliony.

# Madryt, 4 kwietnia. W najświeższych nu­
merach Indćp. Belge spotykamy się z obszernemi 
listami w San Juan de Somorrostro z dnia 25, 26, 27 
i 28 marca, w których naoczny korespondent sareślił 
obraz walki, jaka obecnie toczy się n» północy. Mó­
wiąc o walkach pierwszych dwóch dni podnosi kores­
pondent morderczy skutek dział Kruppa i chwali go­
dną lepszój sprawy waleczność Karlistów. Mimo że 
republikanie zajęli raz po raz Garreras, Montano, Pum 
chettę, San Martin i kolój żelazną w Galdamys stre­
szcza korespondent dziennika be'gijskiego wynik walki 
pierwszych dwóch dni, w którój wzięło udział 60,000 
wojska, w tych słowach: „Od dwóch dni mordują się 
z stratą około 1000 dzielnego żołnierza, wypotrzebowa- 
wszy do tego około 1 i pół miliona nabojów karabino­
wych i 5000 nabojów działowych. Wojska republikań­
skie zyskały tylko tyle, że zagroziły na prawdę cen­
trum linii nieprzyjacielskićj.“ Godnóm jest uwagi, że 
korespondent Indóp. Belge nie może ukryć lekkiój 
nagany z powodu zachowania się floty republikańskiej. 
Takowa ograniczyła się na tóm, iż rzuciła kilkanaście 
granatów na Montano i Santurce.

Podajemy tu przebieg walki Z 26, 27 i 28 według 
opisu korespondenta do Indóp. Belge:

San Lorenzo, 26 marca. 
(Godz. 10 przed południem).

Podczas gdy jenerałowi Primo de Rivera poleco 
nowczoráj bronić jedynie stanowiska ped las Garre 
ras, naprzeciw San Pedro Abanto, otrzymał dziś roz 
kaz zajęcia głównego karlistowskiego stanowiska. Z 
tamtej strony rzeki Somorrostro nadeszły działa mają­
ce posłużyć do ostrzeliwania nieprzyjacielskich obron­
nych pozycyi. Aby wypędzić karlistów z San Pedro

Telegramy.
(Z biura Wolffa.)

Paryż, 5 marca, 
trznych Beuló umarł.

Były minister spraw wewnę-

Bukareszt, 5 marca. Wczoraj zamkniętą zo. | 
stała orędziem książęcem obecna sesya Izby niższój z I 
senatu. W orędziu tóm dziękuje książę obu Izbom i i 
powodu doprowadzenia do skutku tyle ważnych zadań, 
— Słychać, że w maju otwartą zostanie nadzwyczajna ■ 
sesya.

Madryt, 6 marca. Urzędowa Gaceta og}a. 
sza depesze z placu boju na północy, donoszące, że 
ostrzeliwanie San Pedro de Abanto rozpoczęło się na 
nowo.

W pobliżu Segorbe (prowincyi Gastellon) zaata, 
kowanym i rozproszonym został przez jenerała Wey. 
ler oddział karlistowski, straciwszy wielu w rannych i 
jeńcach.

Bern, 5 marca. Władze rządowe zakazały 
najsurowiej wszelkich proćesyi i pielgrzymek do zbie- 
głych na granicę franćuzką duchownych z okręgu ber.
neńskiego.». • .••¡»y*« w. .

Ostatnie telegramy.
(Z biura Wolffa.)

Paryż, 7 kwietnia. Journal officiel 
donosi, że ambasador francuski jenerał Lefló 
wraz z hr. Bourgoing, który się w nadzwyczaj, 
nej misyi udał do Petersburga, podpisał ta® 
dnia 1 b. m. nowy z Rosyą. zawarty traktat 
handlowy i żeglugowy i nową, konwencyą kon­
sularną.

Madryt, 6 kwietnia. Według Gaceta) 
otworzyły nowe, pod Carreras na wzgórzach 
na prawo od góry Janko ustawione baterv 
ogień na stanowisko karlistów. Nieprzyjaciel 
na ogień ten nie odpowiadał. Karliści przestali 
wznosić szańce, chroniąc się wśród okopów.j 
Liczba karlistowskich zbiegów wzrasta z dniem)
każdym.

W1AD0M0ŚCI MIEJSCOWE I POTOCZNE.
Poznań, dnia 4 kwietnia.

— * Teatr polski. Pierwsza ze sztuczek wczorajszyet 
komody»: Północnym pociągiem, jest jednym z plo 
dów, jakie wyszły ze znanego warsztatu pod firmą Meilhai 
i Ilalevy. Płody te nie mają większój i trwalszej wartości 
— odznaczają się jedynie żywością akcyi i lekkością dowcipi 
Sztuce wczorajszej jednakże zbywa nawet i na tych zaletad 
Mało w niej bardzo pierwiastków prawdziwie wesołych i dowci 
pnych, a akcya nieożywiona, rozwlekła, kulejąca zwłaszcza ’ 
drugim akcie, żadnego nie wzbudza zajęoia. Sztukę taką uri 
tować jeszcze może gra nadzwyczaj dokładna i szybka, a bra 
właśnie tych zalet wczorajszemu zarzucić trzeba przed 
stawieniu. Tempo gry nadzwyczaj było powolne, a ni.któi 
pomyłki i usterki przyczyniały się do nużącego wrażenia cało 
ści. Pojedyncze natomiast role wypadły pomyślnie. P. Za 
mojski komiczną role Richardina z należytym oddał humo 
rem, podnosząo ją jak każdą prawie rolę, stósowną i uuiiejętrj 
charakterystyką. Gra panny Hen eman (hrabina) i p. Koehkit 
(de Valreas) odznaczała się Jystynkcyą a pierwszćj nadto i wy­
kończeniem. P. Koehlera tempo gry było za wolne, co przypisu, 
jemy niedokładnemu wyuczeniu cię roli. Grze innych w ko- 
medyi tej występujących nie mamy nic do zarzucenia chyba i 
także za wolno grali. _ 1

Operetkę: Małżeństwo przy latarniach, ze zwykle, 
grano powodzeniem. O p. Brutkowskiej i p. Zamojski! 
moglibyśmy powiedzieć to tylko, cośmy już kilkakrotnie w po 
przednich mówili sprawozdaniach. Rolę drugićj wdowy Malgo 
rzaty objęła p. Jarczyńska. Artystaa ta ma glos sympsty
czny i świeży, który przy pracy widocznej coraz więcćj naM 
ra giętkości. Partyą tóż wczorajszą śpiewała bardzo dobrze i, 
niemałą biegłością. Pewna zaś nieśmiałość w poruszeniach, na 
turaina w tak młodej artystce, zuiknie przy częstszych wy 
stępach.

Dziś również w teatrze miejskim komedya Aleks, hr. tre 
dry (ojca): Pan Gold ha b, p. Zamojski gra rolę tytułową, ft 
zakończenie Mazur krakowski. Jutro operetka: Talizinai

— * Na weterana polskiego z r. 1831 otrzymaliśmy o 
p. M. Jackowskiego z Pomarzanowic tal. 3; składkę tę M 
mykamy.

— * Na księży unickich, wydalonych przez Moskali 
Kongresówki, otrzymaliśmy od p. M. Jackowskiego 2 ”( 
marzanowic tal. 2; razem złożono tal. 29 sgr. 20 i gulo. 6-.

— * Na „Wartę“, książkę zbiorową dla ks. lbiżynskieg 
otrzymaliśmy od p. Klemczyńskiego z Mixtatu tal. 
razem złożono na 135 egz.

— * Na Wartę ziożyli przedplatęgna ręce dr. K?eP®.c,“| 
go następujący pp. dr. Kaczorowski z Poznania, ks. kuklm 
z Głuchowa, Michalski ze Szczytnik, Przyluski ze btarkow 
Teof. Chosłowski z Głuchów, Tytus Pleciński 2 BrUi>zao

ózet Chelmicki z Gościejewa, ks. Szymoński z Ocali, 
Jrzyłuski z Łagiewnik, Tow. Przemysłowe z ¡K-rl!t?,zXQI‘’T?b, 
PPivemyslowe z Kobylina, ks. Thielman z Czempinia, ks. li 
jewski, Karól Miarka, Julian Szaflik i Deloch z Huty Króle 
Stefański z Pelplina, ks. Gabryel z Rogowa, Czeslaw.Jaoy 1
rzecznik Lisiecki z Śremu, ks. J Waszkiewicz 2 KęPDM< „ 

iz Sławna, Traczyński z Czempinia, ks. Leszczyński z osi 
ks. Dunajski z Obrzycka, ks. Maryański z Lwowa. ,

— * Przed świętami bawił tu kilka dni ssna!'^..°® y,
prof. Virchow, głównie dla obejrzenia zbiorów Poznański o 
warzystwa P. N. . , , „ uiik

— * Nadburmistrz p. Kohleis wrócił w piątek z
tygodniowój wycieczki do Włoch. di

— * Radzcy ziemiańskiemu, średzkiemu p. u ®ienłiai
wierzono podobno komiaoryczny zarząd urzędu radzcy 
skiego w Monasterze w Weattaiii. , „„hote

— * Donoszą nam z Wrocławia, iż tamże w , n)
4 bm. rodak nasz p. Ksawery Czarnowski, dr. 3 
złożył egzamin krajowy. . j, odbii

— * Od p. Wojciecha Dzieduszyckiego i 10 7 
ramy z prośbą o zamieszczenie następujące pismo:

„Szanowna Redakcyo! gnołecze
Cuatine nazwał Rosyą państwem fasad. kuli«

stwo możnaby równem prawem nazwać społeczen 
wych efektów. , , , I

Wszystko, co robimy, robimy dla demonstracji. j
Zamiast przymnażać sił narodowych, urzą z y„wijny j 

obchody. Zamiast pracować nad dobrem narodu, 
popisami bohaterstwa aktorskiego, o którem wiei y .J^aieć, 
do niczego nie doprowadzi, o którćm powinniśmy 
wiele sił tak drogich uroni. demons*1

Może się mylimy, ale zdaje nam się, ze z^tkowego 
oyą i demonstracyą będzie wybicie medalu j ci
cześć Matejki. Wybiciem tego medalu me doda ¡y^ 
wzrostu tak wielkiemu mistrzowi i nie damy some . 
przywiązania do sztuki. Bo gdy się medal mjć dS ■ 
nie kupuje, bija się medal jakby tylko na zbycie, ) 3
by zagłuszyć własne sumienie. . . z któfl

Rozpoczynamy agitacyą i zbieramy piemąd*e, „jt
wydania nic a nic społeczeństwu nie przyjdzie- A wsi 
żyteczna, demonstracyjna składka odstrasza wszyst 
kich skiadek. . , r7Patać i Pr!

Wolimy marnowania grosza raz przecież 2®P . . n na ii 
dłuższy czas, choćby przez lat kilka, zbierać pn- 4 u i 
użyteczny cel, na zakupno arcydzieł Matejki, b i aituki f 
w kraju zostaną, będą skarbem sztuki i hęuĄ narodom 
dłem ożywczóm. W uraju będą wzmagałyaąuc . . komyślnO! 
Za granicą będą glośnem świadectwem naszej

Zostawmy zbytki tyui, co mają sił do ł «Weba P°^Medal to będzie zbytek, a nam potrzeba chleo 
czego; i na chleb ów sił ledwie starczy. . ¡t.a po2”9

Śmiemy tedy prosić redakcya. D U. tywy i aby 1 
skiego, aby się podjęła tak potrzebnej i > i 
zwała inne redakeye do pomooy. . ja pożytec

Sztuka, to potrzeba narodowa. Ale, oy 
trzeba się do nićj brać praktycznie.,arndowi poważania, m'“8

Pielęgnowana rozumnie doda narodowi p 
znaczenia, a młodzieży zapału i «hR ^„altach

Prosząc o umieszczenie tego pisma w szpa 
dziennika, zapewniamy o głębokiem paw ■ Juh

| Wojciech Dzieduszyeki, Paweł ¡Niit°r



3
7awadzki, Alfred Rozwadowski, Zenon Dob rowolski, 
jan Ochanowiez, Grzegorz Łukasiewicz, Alfred Dobro­
wolski, Konstinty Ład om ir a ki, Mieczysław Rokossowski, 
¿s, Sawa, Wereszczyński, Julian Puzyna,“

— * Wspominaliśmy niedawno, że młodzi literaci war- 
jjawsoy przesiali w dniu imienin J. I. Kraszewskiemu 
adres a życzeniami i przepyszne album. Na ten objaw czci za­
jmy Nestor literatury naszej odpowiedział listem następującym:

„Są uroczyste chwile w życiu, na które słów braknie a w 
mrokach błyskawica olśniewa. Taką błyskawicą wśród dni po- 
DlIrych, był nieoceniony dar Wasz, który dzisiaj mnie doszedł, 
jjio umiem wypowiedzieć wdzięczności mojej.

A nie za siebie tylko wdzięczen Wam jestem; wiąże się 
j tym myśl pocieszająca, że jest jakiś węzeł, co przeszłość z 
przyszłością łączy. Ja już więcój do pierwszej, — Wy do dru- 
’¡¿j należycie. Zachowałem tylko w sercu wiarę w postęp, u- 
czncia jego związku, miłość nauki i pracy, i to mnie do Was 
jbliża. Wszystko w świecie ma swój czas i miejsce i przejść 
musi i być nawozem dla przyszłości. Czuję i ja, że mi sił nie 
starczy zdążyć za zastępem Waszym, ale duchem nie zestarza- 
jem jeszcze, i pociechą dla mnie Wasze uznanie, bo nim się 
czuję jeszcze żywym.

Dziękować nie potrafię, patrzę, nasycam się, lubuję myślą 
i mistrowskićm wykonaniem; dumny jestem i upokorzony ra­
jem, i1'6 wdzięczen sercem calem. •

Sługa wasz wdzięczny
J. I. Kraszewski.

Dnia 20 marca 1874. Drezno.
— * O zamordowaniu O. Dąbrowskiego w Rzymie

podaliśmy przed niedawnym czasem wiadomość zaczerpniętą z 
dziennika Polskiego. Wiadomość ta okazuje się mylną, 
bo korespondent rzymski do Kuryera Poznań, pisse co na­
stępuje: au

„0. Dąbrowski z miłości chrześciańskiej dał u siebie mie­
szkanie niejakiemu P. Dobrowolskiemu, poczciwemu Pola­
kowi, ale któren od pewnego czasu cierpiał na manią samobój­
stwa. Kilkakrotnie się kusił odjąć sobie życie. Ks. Dąbrowski 
z przyjaciółmi powieźli go do szpitala obłąkanych, ale że tam 
piacie trzeba, a nie było czćm, wrócili z chorym, a natomiast 
podwoili czujność. Mania doszła do szaleństwa, raz znalazłszy 
się sam ks. Dąbrowski z chorym chcącym sobie gardło pode­
rżnąć, nie dopuszczając tego, gdy siły szaleńca przeważały siły 
starca, tenże dla obrony własnej zastawiał się kijem. Na to we­
szła pelicya do mieszkania, zastała pokrwawionego biednego 
Dobrowolskiego tarzającego się po podłodze — a zacnego Ojca 
Dąbrowskiego starającego się odebrać brzytwę choremu. Poli- 
cya w nierozważuem przekonaniu, że O, Prowincyał chce za­
mordować swego lokatora, powiozła go do więzienia — chorego 
zaś pokaleczonego oddala do szpitala deila Consolazione. W 
pierwszój chwili nikt z duchownych przyjaciół Ojca Prowincyała 
nie mógł za nim u rządu włoskiego przemawiać, nawet byłby 
nie znalazł wiary i dopiero za pomocą pewjeej pani, Polki, spo­
krewnionej blizko z domem Gaelanich, zdołano wyjaśnić omyłkę, 
tóm więcój, że i w szpitalu poznano się na chorobie Dobrowol­
skiego; a ks. Dąbrowski niewinny został uwolnionym.“

— * Z Gazety Nowojorskiej dowiadujemy się, że Po­
lacy nasi w Nowym Jorku zamieszkali urządzili tamże w dniu 
16 marca br. uroczyste nabożeństwo żałobne za pomordowanych 
przez Moskali unitów w Podlasiu. Nabożeństwo odprawi! ks. 
Dykowicz a mowę powiedział kg. Szulak.

— • Muzeum monet, Hotel des Monnaies w Paryżu 
posiada bardzo ciekawy zbiór monet ohińskiob. Zbiór ten 
składa się blisko z 800 egzemplarzy, między któreini są ztote i 
srebrne. Jedna moneta sięga tysiąca siedmiuset lat przed na­
rodzeniem Cbrystuga. Chińczycy w monetach swoich trzymają 
się systematu dziesiętnego. Są tam sztabki złote i srebrne o- 
kryte stemplami; znajdują się również medale podobne do na­
szych medali za zasługi. Wszystkie monety bronzowe mają w 
środku dziury czworograniaste, które służą do nawlekania ich 
na sznurek. Jest to podobno jedyny rodzaj portmonetki uży­
wany w Chinach.

— * Nadeszła wiadomość z „M’pwapwa“ od porucznika 
Murdhy, wys anego w celu sprowadzenia do Europy zwłok Li- 
wingstona, iż tenże znajduje się już na miejscu swego przezna­
czenia i że spodziewa się około 14 bin. wraz ze zwłokami sta­
nąć w Bazamoio. Tam zaś udał się kapitan Scheffe z austrya- 
ekiin wojennym okrętem „Helgoland“, i ma zabrać zwłoki wraz 
z porucznikiem Murphy i jego towarzyszami do Zanzibaru. Po­
rucznik Cameron napotyka wielkie trudności na drodze Udżidżi, 
tkąd chce zabrać dzienniki Liwiugatona. W tych dniach rząd 
ma zażądać od dziekana opactwa Westminsterskiego upoważnie­
nia na pogrzebanie zwłok Liwingstona w tym panteonie angiel­
skim. Tymczasem atoli sam dziekan z Petersburga, gdzie był 
na weselu księcia edymburgskiego, z własnego popędu zgłosi! 
się z propozycyą przyjęcia do Westminsteru zwłok afrykań­
skiego podróżnika.

— * Ludność Japonii wynosi według dokonanego obe­
cnie spisu 33,110,01)0 dusz. Rodzina cesarska skiada się z £9 
osób, 459 osób należy do wysokićj arystokraoyi, i jest tam także 
700,OtO dusz szlachty niższego stopnia.

— * Nowa wyprawa. Według St. Petersb. Wiad. 
wkrótce ma być wysianą z Pet' rsburga przez Syberyą do 
Chin, a w szczególności do Pekinu ekspedycya, wspólnie przez 
miii sterstwa handlu i spraw zagranicznych przygotowana. Celem 
jój będz C uzyskanie zmiany dotychczasowych dróg handlowych 
między Rosyą a Chinami, a raczej powiększenie ich liczby, wy­
jednanie pomyślniejszych warunków d'a handlu herbaty, oraz 
pozwolenie na wejście w bezpośrednie stósunki z okręgami her- 
batniemi. Do Rosyi wprowadza się rocznie za 30 mil. rubli 
herbaty, z tego jednak mała część tylko przychodzi z Chin bez­
pośrednio, kiedy reszta dostaje się przez porty angielskie i nie­
mieckie, co naturalnie wypada na szkodę handlu rosyjskiego. 
Jeżeli cel wyprawy będzie osiągnięty, a wątpić o tóm nie mo-

żna, stósunki się zmienią, a Rosya będzie mogła całą żądana 
ilość herbaty otrzymywać wprost z miejsca lądem.

— * Polowanie na ministrów. Wiadomo, ile to w Wę­
grzech było ambarasu, nim się złożyło teraźniejsze ministerstwo 
nowe; kto nie śnił nigdy o ministeryalDĆj tece, wusiał teraz 
poddawać się nagabywaniom z rozmaitych stron, aby dał się 
wciągnąć w jaką kombinacyą gabinetową. Otóż, gdy nowo 
mianowany prezydent ministerstwa, Bitto, przyszedł do Deaka 
przedstawić mu się, przyjął tenże starego przyjaciela z żarto­
bliwym uśmiechem i robiąc ręką znak odpychający rzekł: „Idź 
odemnie, ja nie dam się zrobić ministrem!“ Nawiasowo powie­
dziawszy, Deak ma się lepiej i znowu zaczyna zajmować się 
sprawami publicznemi.

— Guizot i Napoleon III. Guizot, były minister Lu­
dwika Filipa, uderzył niedawno w gwałtowny sposób na bona- 
partystów. Pisma imperyalistowskie wspomniały mu z tego 
powodu, że Napoleon III. zapłacił niegdyś długi jego syna w 
sumie 70,000 franków. Dotknięty tą wymówką Guizot zwrócił 
cesarzowćj Eugenii tę kwotę. Naturalnie, że od takiego przy­
bytku cesarzowćj teraz głowa nie zaboli, więc pieniądze przy­
jęto.. Lecz stary Guizot nie uwolnił się tym okupem od doku­
czania dzienników, oddanych sprawie cesarstwa, bo teraz znów 
wytykają mu, że pieniężne rachunki idą swoją drogą a swoją 
drogą pozostaje honorowy dług wdzięczności za ofiarowany w 
potrzebie ratunek. Guizot jest w tćj niemiłej sytuacyi, że nie 
może temu zaprzeczyć.

~ * Jak się zawiera małżeństwo w „Hig life.“ Fele- 
toniści londyńscy opowiadają następującą dość ciekawą historyą: 
Młodszy syn księcia Argyll pragnął wejść w związek małżeń­
ski z Lady X. — Ná prośbę o zezwolenie i błogosławieństwo 
odebrał od ojca następującą odpowiedź: „Ja osobiście nie mam 
nie do zarzucenia, ponieważ jednak mój starszy syn a twój brat, 
margrabia of Lorne, miał honor zaślubić córkę naszćj królo- 
wćj, on właściwie jest teraz głową rodziny, udaj się zatem 
do niego — jeśli on zezwoli, i ja sprzeoiwiać się nie będę.“

Po takićm dictum zwrócił się młody zakochany do star­
szego brata, a ten rzekł mu: „Ponieważ mam zaszczyt być zię­
ciem królowej, przeto według obyczaju i praw uszanowania nie 
mogę sam rozstrzygać, udam się jednak zaraz do mojej teścio- 
wćj i zapytam o jój zdanie.“

Poszedł tedy do królowej margrabia of Lorne i przedłożył 
jój sercowe sprawy brata. Królowa rzekła: „Od chwili, gdy nieba 
zabrały mi małżonka, którego nigdy opłakiwać nie przestanę,: 
postanowiłam nic nie przedsiębrać bez porady mego szwagra 
księcia Koburg. Natychmiast’napiszę do niego.“

I uczyniła królowa jak rzekla, lecz miasto zezwolenia ode- 
trała taką od szwagra odpowiedź: „Ponieważ, jak W. K. Mości, 
drogiej mój siostrze, tajnóm być nie może, w ostatnich latach 
zaszły w Niemczech wielkie zmiany, które środek ciężkości 
wszelkich spraw przeniosły do Berliua, przeto uważam za świętą 
powinność udać się po radę do cesarza Wilhelma. Niech on 
rozstrzyga, aby na mnie nie leżała cała odpowiedzialność.“

I popędził książę Koburg całą siłą pary do Berlina, a wy­
prosiwszy posłuchanie u cesarza, przedłożył mu sprawę. 
Po krótkim namyśle odpowiedział cesarz Wilhelm: „Wszystko, 
com zdobył, wszysko, com dla potomności uczynił, stało się po 
wiciu walkach z wrogami, po wielu rozterkach w mćj rodzinie. 
Sprawiedliwość każę mi wyznać, że najdzielniejszym czynnikiem, 
najmędrszym moim doradzeą był zawsze ks. Bismarck, do niego 
zatćm proszę się udać o radę.“

Poszedł tedy ks. Koburg na Wilhelmowską ulicę i stauął 
przed obliczem żelaznego księcia i prosił o radę. „Chcesz Acan 
rady — rzekł Bismarck — a jakąż do stu djabłów radę dać 
wam mogę? Co mnie obchodzi ten wasz książę Argyll i syn jego 
młodszy ? Niech się żeni zdrów ten chłopiec, kiedy ma ochotę 
i basta!“

Tu- końozy się pocieszna historyą — se non e vero e ben 
trovato — nie tyle tu idzie o ścisłą prawdę, ile o udatue scha­
rakteryzowanie będącego dziś w modzie bałwochwalstwa osoby.

— * Kalendarz, Jutro w środę dnia 8 kwietnia Dyoni- 
zego bisk.; w kalendarzu słowiańskim Radysława.

Wschód słońca o godzinie 5 minut 22, zachód o godzinie 
6 minut 43.

Dnia 8 kwietnia 1390 Jadwiga na czele wojska w wypra­
wie na Węgry. -— 1525 Albert, mistrz krzyżaków, przyjmuje 
wiarę Lutra i jako książę lenne zaprzysięga poddaństwo. — 
1551 Orzechowski za heretyka osądzony. — 1764 kónfederacya 
wileńska.

czego tak w interesie nauczycieli, jak samćj szkoły z niecierpli­
wością wyglądamy. Nie możemy przytśm nie wyrazić naszego 
żalu i bólu, że na publiczny popis szkoły elementarnćj tak mało 
przybyło gości. Prócz lokalnego inspektora szkólnego, ks. prób. 
Meutzla, byli na nim powiatowy inspektor szkólny i burmistrz 
miejscowy, tudzież było sześciu czy siedmiu rodziców i przyja­
ciół dzieci. Co zaś najboleśniejsze i godne publicznego potę­
pienia, to powtarzające się rok rocznie zjawisko, że członko­
wie dozoru szkólnego świecą na publicznym popisie 
sw oją uporczywą nieobecnością. Wiemy, że ich o ma­
jącym się odbyć popisie uwiadomiono, a nie przypuszczamy, 
ażeby z powodu choroby, albo odłożyć niedającego się zajęcia, 
wszyscy na popis, chociażby na godzinkę, przyjść nie mogli. 
Zaiste i Oziębłość to grzeszna!

We wtorek i środę dnia 24 i 25 marca bawił w naszóm 
mieście prezes rejencyjny p. Steinmann z Poznania. We wtorek 
z rana przedstawiono mu na ratuszu wszystkich urzędników 
miejskich; tegoż samego dnia odwiedził tutejsze szkoły elemen­
tarne w towarzystwie radzcy ziemiańskiego, burmistrza i powia­
towego inspektora szkólnego. Był na niektórych lekcyach w 
szkole katoliekiój i okazał swe zadowolenie z postępów dzieci 
w naukach. Niepominął także odwiedzenia gimuazyum, w któ- 
rem był na lekcyach kilku nauczycieli, obejrzał lokale gimna- 
zyalne i w ogóle wszystkie zakłady miejskie. Poszedł na chwi­
lę na obrady odbywającego się właśnie sejmiku powiatowego. 
Z miasta robił wycieczki do innych miasteczek powiatowych, 
gdzie odbywał podobne, jak w Śremie, rewizye.

Na drugie etatowe miejsce przetranslokowanego do gimna­
zyum w Bartoszycach w Prusach Wschodnich nauczyciela girn- 
nazyalnego dr. Englielia powołano Gorlitza, dotychczasowego 
piątego nauczyciela gimnazyum w Brzegu na Sziasku. Nowo 
powołany nauczyciel doznaje w pensyi znacznego, bo kilka set 
talarów wynoszącego polepszenia. — Uroczystość obchodzenia 
urodzin królewskich w gimnazyum odbyła się w sobotę dnia £1

Transakcye zbożowe w zachodniój Europie miały w tym 
tygodniu stanowczo lepszą tendencyą, jakkolwiek pokup tylko 
mało się ożywił. »

W Anglii pomimo nieustającego importu zagranicznego, 
pomimo znacznych zapasów spichrzowych, ceny pszenicy od ze­
szłego poniedziałku były stalsze a w Liwerpolu i Hull lepsze 
gatunki drożej płacouo. Pomyślna piękna pogoda i dotychcza­
sowy piękny stan ozimin, rokmące obfite żuiwo, nie usposobiają 
bardzo Anglików do robienia wielkich zakupów na przyszłość, 
lecz z teraźniejszego usposobienia targów łatwo przewidzieć 
można, że przy mniśj pomyślnej temperaturze z łatwością pole­
pszenia cen spodziewać się będzie można.

W Francyi na wielu placach ceny pszenicy podniosły się 
o 30 do 55 ceut. na 100 kilogr., na innych utrzymały się bez 
zmiany i wszędzie lepszy pokup przy wzmacniających się ce­
nach obawiał się.

W Belgii i Holandyi po wielkich fluktuacyach cen W osta­
tnich czasach targi pozostały spokojne.

W południowych Niemczech, nad Renem i w Berlinie ceny 
maio się zmieniły.

Na naszym placu pokup w tym tygodniu był nieco lepszy, 
bo chociaż dowozy wodą były dość znaczne, przecież znaj­
dowały chętnych odbiorców i lepsze gatunki płacono o I tal. 
drożej niż w zeszłym tygodniu.

Żyto kupowauo tylko dla potrzeb konsumeyi, obniżyło się 
zaś w przeciągu tygodnia o 1 tal.

Jęczmień prawie bez zmiany lecz mało dowieziony i mniśj 
żądany.

Groch słaby miał odbyt.
Rzepik zaniedbany.
Sprzedano w tym tygodniu: pszenicy 850 ton; żyta 250 ton.
Płacono za 2000 funt.

Mowę powiedział dr. Englich.marca przed południem na sali.
Z uroczystością tą połączone było pożegnanie pięciu abituryen- 
tów wielkanocnych przez pełniącego obowiązki dyrektora 
Guttmanna. Jeden z abituryentów miał mowę łacińską a drugi 
niemiecką. Nazajutrz dnia tego zebrali się urzędnicy, oficerowie 
i kilku obywateli niemieokich na obiad. Z powodu rozdwojenia 
urządzony był obiad ten w dwóch miejscach, w resursie woj­
skowej i lokalu kupca Ungra. W ostatnim wzięło udział kilku 
sędziów i kilaunastu urzędników subalternów różnych dykaste- 
ryi. Wieczorem oświetlono gmachy publiczne i siika domów 
prywatnych. — Z zakończeniem półroczu zimowego opuściło tu­
tejsze gimnazyum dwóch intermistycznych nauczycieli, to jest 
dr. Loschhorn, aby objąć etatową posadę w progimnazyum w 
Malchinie w Meklemburgii, i Hennig, którego powołano na na­
uczyciela etatowego do szkoły realnej w Tarnowicacb w Gór­
nem Szląsku. Obaj nauczyciele byli półroku czynni w tutej­
szym zakładzie. Że tak częsta zmiana nauczycieli nie mc że 
wyjść na korzyść zakładu, rzeczą zbyt jasną.

WIADOMOŚCI LITERACKIE.
— Gazety sądowej warszawskiej numer 13 wyszedł 

z druku i zawiera: Od Redakcyi. — Rozbiór pytań z prawa 
cywilnego. — Jurisprudencya Senatu. Kryminalna. — Kronika 
cywilna. Odpowiedzialność męża za dług żony. Spór o zna­
czenie rewersu, obejmującego rozporządzenie na przypadek 
śmierci. — Sądownictwo gminne. Z gminy Boszczynek. Sprawy 
policyjno-sądowe. — Kronika z cesarstwa. Sprawa Bazylego 
Kołosowa i Aleksandra Jaroszewicza, obwinionych o fałszowa­
nie akcyi drogi żelaznej tambówsko-kozlowskiej, oraz ostatniego 
o usiłowanie otruci*. (Dalszy ciąg.) — Kronika zagraniczna. 
Korespondencya z Londynu. — Wiadomości bieżące i rozmai­
tości. Środki przeciw pijaństwu. Prywatni adwokaci. Szybkość 
postępowania śledczego. Wyrodna matka. Świadek ateista. — 
Przewodnik sądowy. Sprzedaże sądowe. — Doniesienia. — 
Odcinek. Nieco o prawie magdeburgskiem miast i miasteczek 
dawnój Polski, przez Kornelego Kozłowskiego.

— Biblioteki najcelniejszych powieści i romansów 
wyszedł rocznika V zeszyt XVIII (162) i zawiera: Powołanie 
przez Paulinę z L. Wilkońską (dalszy ciąg) i Rok zamężcia, 
powieść E. Carlen, przekład T. Szumskiego.

Dnia 5 kwietnia 
żywot doczesny w
opatrzony 
na drogę

sakramentami 
wieczności mój

zakońdzył 
Gurówku 

áw. 
naj-

droźszy mąż (2084)

Włttd. Jagielski
po długich i bolesnych cier­
pieniach.

Wyprowadzenie zwłok z do­
mu żałoby odbędzie się dnia 
8 kwietnia o 9 z rana na dwo­
rzec kolei do Gniezna a z tam- 
tąd do grobu familijnego w Po­
znaniu na cmentarz świętego 
Marcina, o czśm donosi familii 
i przyjaciołom zmarłego w nie­
utulonym żalu stroskana żona 
wraz z dwojgiem dzieci.

Helena
Z Chrzanowskich

Jagielska.

fi ®

Emilian Sokolnicki
opatrzony św. sakramentami , 
zakończył żywot doczesny na 
on. 5 bm. Eksportacya z Je- 
ziór do Mądrych pod Zanie­
myślem nastąpi d. 7 o 4 po

I Południu dnia następnego na- 
I bożeństwo i spuszczenie zwłok

0° grobu familijnego. O czćm J 
Oouosi przyjaciołom zmarłego 
stroskana (2092)

żona i familia.

Pszen. białśj 
„ wys. pstrą
„ jasno pstrój
„ pstrój

czerwonój
Żyta 
Jęczmienia 
Groch 
Rzep

W dniu

Za szefel berliński.
wag. hol. tal. ul. sgr . fen. tal. śgr. fen.
126—130 86-89 3 19 8 „ 3 23 6
126—133 84—87 3 17 1 ,, 3 20 11
123—129 82-84 3 14 7 „ 3 17 -1
116—125 71—82 3 7 3 14 7

118—132 76-82 3 5 8 „ 3 14 7
120—125 61—63 2 14 11 „ 2 17 4
107-110 62—66 2 7 — 2 11 4

52$—54 2 10 8 „ 2 12 11
82 2 38 6

marca znajdowało się na spichrzach :
marca 1874. 31 marca 1873.

Pszenicy 8280 ton. 12900 ton.
Żyta 1490 „ 12150 „
Jęczmienia 830 „ 2260 „
Rzepiku 7780 „ 4040 „
Grochu 730 „ 2100 „

Z Królestwa Pol. do Gdańska od 27 marca do 1 kwietnia
przeszło Toruń 3955 ton pszenicy i 131 ton żyta.

Aleksander Makowski i S p. 
Giełd« p<tz<iwiiMku, 7 kwietnia.

Żyto: cen* wypow. 61$, na wiosnę 8l$-$, na kwiecień
61$-$, kwiecień-maj 61£, maj’-czerwiec 61£-J, czerw.-Iipiec 61$, 
lipiec-sierpień 50.

Wyp. — etr.
Okowita: oeua wypowiedz. 22$, na kwiecień 22"/, 

maj 22$, czerwiec 23, lipiec 23$, sierpień 23£, wrzesień 22$, 
kwiecień-maj 22$.

Wypowiedziano 55 000 litrów.

Kursa teleięraficasne.

S5ECSBEFINÎ,
Stan powietrza :

7 kwietnia 1874.

Pszenica: bez pokupu 
na wiosnę 84$ 
na maj-czer. 84 
na wrz.-paźdz. 80

Żyto: spokojnie 
na wiosnę 59 
na maj-czerwiec 58$ 
na wrz.-paźdz. 56$

BJGBLIK, 7
Stan powietrza: pochmurno

staleOlśj rzep.: 
na
na kwiecień-maj 
na jesień 20

Okowita: stale 
w miejscu 22$ 
na kwieo.-maj 22$ 
na czerwiec-llpieo 23$ 
na sierp.-wrzesień 23-^-

kwietnia 1874.

18

(m) Śrem, 5 kwietnia. (Popis publiczuy. —- Rewizya. — 
iranslokacye. — Uroczystość.)

W dniu 31 marca odbył się popis publiczny czterech klas 
tutejszej elementarnój szkoły katolickiej. Popisem kierował lo- 

i_x . szkólny ks. ’proboszcz Mentzel. Dzieci wszy- 
kolejno występujących, egzaminowane w

kalny inspektor 
stkich czterech klas,

dostatecznej znajomości egzaminowanych przedmiotów nauko­
wych. Nauczyciele pracujący w szkole, okazał', że mimo wiel­
kich triu n iści, jakie mają do przezwyciężania, by wykładem 
niemieckim uczynić zrozumiałym przedmiot wykładany dzieciom, 
mało co po niemiecku rozumiejącym, potrafili uczynić wszystko, 
co tylko uczynić byłd można, aby dzieci mogły odnieść jaki­
kolwiek pożytek z nauki, i dopełnili tym sposobem obowiązku 
swego gorliwie i sumiennie. Jeżeli w gorliwśj swój pracy nau­
czyciele, odznaczający się p’ócz tegó pędagoglcznśm doświad­
czeniem i zdatnością z powodu, troski ustawicznej o chleb po­
wszedni ustać nie mają, winny być im ostatecznie pensye pod­
wyższone. Pensye te zaś nie będą wpierw odpowiednio do pa­
nującej tutaj drożyzny uregulowane, dopóki rząd stanowczo po­
mocnej nie przyłoży do tego pożądanego unormowania ręki,

PRZYBYLI DO POZNANIA.
dnia 7 kwietnia.

HOTEL DE PARIS. Muller z Zielonogóry, Lewioki z synem 
z Warszawy, Czarnecki z Królestw* Polskiego, dr. Olen- 
dzki z POinania, Lausch z Gniezna, Ebnal z Nowejwsi, Hil­
debrand z Sedanu, Zwedziński z Koronowa, Gajewicz z 
Kościana, Kamiński z Osówca, Friedmann z Trzemeszna.

STERNA HOTEL EUROPEJSKI. Ehrlich z Berlina, Biau z 
bratem z Szczecina, Bettenbaur z Kolonii, Gutbrod z Pragi, 
Schleich z Stuttgartu, Gebhard z Kobiencyi, Ummerle z 
Uluni, Gottschalk z Lineburgu, Weigant z Monachium, Zaiaer 
z Norymbergi, Fröhlich z Drezna, Leiniuger z Wrocławia 
Pereardt z Neuchâtel, Kożyczkowski z Warszawy, Poma-
siński z Ostrowa.

GOSPODARSTWO, HANDEL I PRZEMTSL
Gdańsk, 4 kwietnia, 

chmurne i dżdżyste powietrze, 
zachodni.

Przez cały tydzień mieliśmy po- 
Wiatr zmienny po większej części

Pszen. spokojnie 
na kwiecień-uiaj 
na wrześ.-paźdź.

Żyto słabo 
w miejscu . 
na kwiecień-maj 
na lijiiee-sierp. 
na sierp.-wrzes. 
Olśj rzep. spok. 
w miejscu . . 
na kwiecień-maj 
na maj-czerwiec 
na wrześ. -paźdz. 
Oków. spok. 
w miejscu 
na kwieeień-maj 
na czerwieo-lipie 
na sierp.-wrześ.

Pogrzeb ś. p.

Aug. Wojewickiego
odbędzie się
kwietnia
południu
sierdzi*.

z klasztoru Sióstr Miło- 
<20971

i'trapiona «‘outra.

środę
godzinie

dnia »
5- tej po

Eil

Sprzedaż konieczna.
Nieruchomość z młynem wodnym we 

wsi Strzesiiynle pod sum 11 położona 
do Juliana Drzewieckiego party- 
kularza i jego żony Waleryl z Fal ko­
ńskich należąca, która z objętością 94 
oektarów 89 arów 60 lasek kwadratowych 
opłacie podatku gruntowego ulega, podług 
ustalonego czystego przychodu na podatek 
z gruntu na 117 tal. 10 sgr. 9$ fen. i na 
podatek budynkowy z wartości użytku na 
75 tal. podana, sprzedaną być ma w celu 
przymusowego wykonania (1006)

drogą subbastacyi koniecznśj w
wtorek dnia 5 maja r. b.

o godzinie lOtśj 
Sądu powiatowego

przed południem 
w lokalu tutejszego 
izbie num. 13.

Poznań, dnia 29go stycznia 1874.

Król, sąd powiatowy.
, Sędzia subbastacyjny.

Heyl.

Sprzedaż konieczna.
Nieruchomość we wsi Twardowle pod 

num. 7 położona do jłlici.al« Królika 
i jego żony Franciszki z Zapla- 
ckfclt należąca, która z objętością 14 
hektarów 34 arów 20 lasek kwadratowych 
opłację podatku gruntowego ulega, podług 
ustasonego edystego przychodu na podatek 
z gruntu na 40'tal. 6 sgr. 3% fen. i na pa- 
datek budynkowy z wartości użytku na 15 
tal./-— sgr — fen., podana, sprzedaną byo 
ma w celu przymusi iwego wykonania drogą 
subhastacyi koniecznej w (2094)

wtorek dnia 14 lipca rb.
przed południem o godzinie lOtój. 

w lokalu król, komisyi sądowej w Stęszewie.
Poznań, dnia 25 marca 18741

Król, sąd po wiato wy.
Sędzia subhastacyjny.

podp. HLeyl.

Wypowiedzenie obligacyi 
powiatu obornickiego.’

W skutek uchwały Stanów powiatowych 
wypowiadają się wydane na mocy przywiiiju

dnia 1 paździenńka 1866 (2089)
obligacye powiatu oborni­

ckiego
Da dzień 1 lipca rb.

ą właścicieli takowych wzywa niniejszem, 
aby za zwrotem obligacyi, kuponów od 

stycznia 1875 
stycznia 1878

i talonu kapitał odebrali w król, kasie po- 
wiatowśj w Obornikach.

Brakujące kupony z kapitału potrącone 
zostaną.

Kapitał, przedawniający w 30 latach, może 
wprawdzie i po powyższym terminie być ode­
brany, prowizya wszakże ustaje z dniem 1 
lipca r. b. Nie odebrane prowizye przeda­
wniają w 4 latach.

Zamiejscowym właścicielom może, jeżeli 
obligacye itd. rzeczonej kasie franko przyślą, 
co jeszcze przed dniem 1 lipca stać się mo­
że, kapitał na ich koszt być przesłany.

Oborniki, 30 marca 1874.
Komisya stanów po­

wiatowych:
Studt, Łakomicki.

radzca ziemiański, właściciel dóbr rycerskich
Martini, Stark,

właściciel dóbr rycerskich. burmistrz.
Turno,

właściciel dóbr rycerskich.

Kiindismi0, der Obli i>'fl$i$,_jp°zycyą na ostatku wymienioną utworzony 
w” -- . _ S . składniacy sie z wvrokii nrawomocneiro z

kura i 
początk.)

kura
tońcowy

kurs
początk.

karb
koócow,

Owies: słabićj84 J 
ft i i- na kwiec.-maj 61$

Olój skalny:
w miejscu 10$

615 Maroh. pozn. E. B. 113$
6l| Pruskie oblig. p.
68i Nowe pozn. list. z. —

Pozn. rent, listy —
Kolćj żel. państ. 184$
Lombardy . . 83$
Aust. losy z 1860 —

18£ Włoska renta . 62$
Amerykany . 99$20$ Austr. akc. kred. 116$
Pożyczka turecka 39$— — 7’l, “I, Rurnuny —

22 27 Pol. listy likwid. _
0 23 9 Rosyi. banknoty _

23 20 Austr. renta sreb. —
1 1 Usp. stale 1

neu des Oborniker Kreises.
In Folge kreisstäudischen Beschlusses wer­

den die auf Grund des Privilegiums vom 1 
October 1866 ausgegebenen
Obligationen des Oborniker 

Kreises
zum 1 Juli d. J. 

gekündigt und die Inhaber derselben hiemit 
aufgefordert, gegen Rückgabe der Obligatio­
nen, der Coupons vom

Januar 1875 
Januar 1878 

und des Talons das Kapital auf der König­
lichen Kreis-Kasse in Obornik in Empfang 
zu nehmen.

Für die fehlenden Coupons wird der Be 
trag vom Kapital abgezogen.

Das Kapital, welches in 30 Jahren ver­
jährt, kann zwar auch nach diesem Termine 
abgehoben werden, die Verzinsung hört je­
doch mit dem 1 .iuli d. J. auf. Die nicht 
erhobenen Zinsen verjähren in 4 Jahren.

Den auswärtigen Inhabern wird, wenn sie 
die Obligationen pp. der gedachten Kasse 
kostenfrei einsenden, was noch vor dem 
Juli geschehen kann, das Kapital auf ihre 
Kosten durch die Post übermittelt werden.

Obornik, den 30 März 1874.
Hie kreisständisclie 

Kommission 
Studt, ¿.akomicki,
Landrath. Rittergutsbesitzer.
Martini, Stark,

Rittergutsbesitzer. Bürgermeister.
von Turno.
Rittergutsbesitzer.

Sprzedaż konieczna.
Nieruchomość w mieście Pozimniu na 

przedmieściu Śto Marcińskim pod num. 111 
(na ulicy góruej pod num. 1) położona do 
Herniiny z domu Siegesmund zaślu 
bionćj chirurgowi powiatowemu fwritn- 
walil należąca, na podatek budunkowy z 
wartości użytku na 225 tai. — sgr. — fen., 
podana, sprzedaną być ma w celu przymu­
sowego wykonania drogą subhastacyi konie­
cznej w (2093)
w sobotę dnia 27czerw ca rb

przed południem o godzinie lOtćj 
lokalu królewskiego sądu powiatowego w

miejscu, w izbie num. 13.
Poznań, dnia 24 go marca 1874.

Król. Sąd powiatowy.
Sędzia subhastacyjny.

podp. Keji.

składający się z wyroku prawomocnego 
dnia 5 października 1866, noty ingrosacyjnśj 
z dnia 4 lutego 1867 i wykazu hipotecznego 
z dnia 4 lutego 1867 podobno zaginął 

Na wniosek wierzycieli pozycyi wyżej do­
kładniej oznaczonśj wzywamy wszystkich, 
którzy do dokumentu hipotecznego na nią u- 
tworzonego jako właściciele cesyonaryusze. 
dzierzyciele zastawów lub innych listów pre- 
tensyą roszczą, ażeby się z niemi w ciągu 3 
miesięcy zgłosili, najpóźniej zaś je w terminie

dnia ® maja 1S94L
przed południem o godzinie 11-tćj

wyznaczonym na sądzie tutejszym przed p. 
sędzią Rzepnickim podali, w razie prze­
ciwnym ze swemi pretensjami do dokumentu 
w mowie będącego odesłanymi będą i wieczne 
im się milczenie nakaże. (777)

Śrem, dnia 14 stycznia 1874,

Król, sąd pow. Wydz. I.

H

Szanownćj Publiczności i Duchowień­
stwu okolicy Ostrowa ośmielam się 
zwrócić uwagę na nowo założoną

rcstauracyą polską
w trzecim domu obok sądu i wjazd. 
Jako renomowany kucharz starać się 
usilnie będę o dobre potrawy, napoje 
e. t. c. e. t. c. (2091)

Kornobis.

Pro kłania.
Na nieruchomości w Robafeowie Nr 

Franciszka Sobkowiaka
rza należącej są w rubr. III. pod Nr. 8 dla 
gospodyni Józefy Sadowskiej z Ro- 
bakowa pretensya 20 tal. kosztów chrztu, po 
logu i sześciu niedziel jako też dla jćj mało­
letniej córki nieprawego łóża Franciszki pra­
wo do 2 tal. miesięcznych alimentów aż do 
14 roku życia, wreszcie także prawo tej osta­
tniej do pozostałości Franciszka Sok 
kowiaka na mocy wyroku prawomocnego 
z dnia 5 października 1866 zahipofekowane.

Gospodyni Józefa Sadowska i opie ' 
kun małoletniej Franciszki Sado­
wskiej ostatni za zezwoleniem Sądu nad­
opiekuńczego ustąpili prawa pierwszeństwa 
pretensyi pożyczki bankowej zahipotekowanej 
na gruncie wspomnionym rubr. III. Nr. 11 
przed pozycyą w rubr. 111. Nr. 8. Takowe 
nie może jednakże w księdze hipotecznej Tyć 
zanotowauem, gdyż doknment hiin

12 do

Walne zebranie To­
warzystwa rólniczego 
powiatu wagrowieckie-
go» na którćm pomiędzy cz-on- 
ków obecnych rozmaite narzę­
dzia rólnicze wylosowane zo­
staną, odbędzie się dnia 16 
kwietniaw Wągrowcu 
o godzinie 12 w południe w 
hotelu Wgo Zapałowskiego. 

(203D llyrekcya.

Egzamin celem przyj epia

Skład mój obuwia
przeniosłem z Rynku na Miłosła- 

■ wską ulicę, co niniejszćm sza­
nownym Odbiorcom donoszę. (2095) 

Września dnia 4 kwietnia 1874.

Michał Jakubowski.
Do znacznego handlu poszukuje

się zdatnego, sumien­
nego su h jęki a. Bliższych 
wiadomości udzieli Kazimierz 
Neuman, Poznań Szkolna ul. 4.

___(2060)_________ _

Hrzyźe nagrob­
kowe i kraty

dostawia jak najtanićj i piękne

H. Klug, (2086)
Poznań, Fryderykowska uł. 30.

do
królewskiej szkoły Ludwiki

i
szkoły seminaryjnej

w poniedziałek 13 b. m. przed połu­
dniem od 9 do 1 godziny. (2100)

Dl*. Harth.
_ Pensyonat. ___

Od Wielkiejnocy rb. znajdzie w pensyona- 
cie moim pomieszczenie jeszcze kilku u- 
cznl. Przyjmuję tyiko młodszych a najchę­
tniej wprost z domu rodzicielskiego. Warunki 
udzielę na życzenie każdego czasu Poznań 
W. Rycerska 3- l 659)

2 okna wystawne
konsrukcyi śą tanio do 

(3099)
Wilh. Kronthal, Hotel de Rome.

najnowszej 
dania. sprze-

50 tomów
powieści polskich poleca księgarnia 
Edmunda Calliera za cenę zni­
żoną z 40 na

10 talaró
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OIIUIEHZCKllVBi:.
tyczące się czynności poborowéj w mieście 

Poznaniu.

Prus, losy) 4kl. i 22 tal. ’¡9 lOtal.
. , 5 tal. u 8. Basch, Berlin, 

Molkenmarkt 14. [H 11430] (1835) HYDROCLYSE
Śniadanie dla dzieci.

Dla wzmocnienia dzieci i osób wątłych, 
cierpiących na piersi i żołądek lub 
dotkniętych chorobą błędnicy i nie­
dokrwistości, jest najpożądańszem

RACAHOIT ARABSKIE
p. Delangrenier w Paryżu.

Dostać można w Poznaniu w apte­
ce n. dra ’nankienlcza i w cukierni 
p. S. Sobeskieso, we Lwowie i w Kra­
kowie w aptekach pp. Mikolascha i Trau- 
czyńskiego. (23)

nowa klyzopompa wydoskonalona o ciągłym 
wytrysku,

jedyna jaka istnieje bez tłoczni i bez sprężyny. 
Zamknięta w małem pudełeczku, bardzo wy­
godna w podróży. Cena dostępna. W Pa­
ryżu u wynalazcy p. Naudinat, rue de Jouy 
7., w Warszawie w skł. mat. apt. pp. Gallego i 
Ludw. Spiessa, w Poznaniu wapt. dra Min­
kiewicza. (10)

»lici to Ja ju£ ksią­
żek przeczytałem!“
wzdycha nie jeden, co star­
gawszy siły C;ała i duszy 
Stał się ofiarą rozpusty. 
Wszystko było daremnem, 
ponieważ cierpiący nie udał

się do kuźni właściwej. Niechaj czyta 
sławne oryginalne mistrzowskie dzielni,,Der 
Jngendspiegel“ z którego zaświta mu 
szczęście nowego życia. Cena 17 sgr. w 
frankowanych kopertach od AA. Bern- 
liardi w Berlinie, 8W. Silue- 
onstrasse ». (2008)

Powiatowa komisya poborowa dla miasta Poznania rewidować będzie popisowych z 
roku 1854 jako i obowiązanych do stawienia się z dawniejszych lat w dniach od 18 do 
24 kwietnia rb. począwszy od godziny 8 z rana, w lokalu p. Koeniga Columbia za bra­
mą Dębińską. (2074)

Stawić się powinni wszyscy popisowi-.
z I rewiru policyjnego w sobotę dnia 18 kwietnia rb* 
z II - w poniedz. dn. 30 kwietnia rb.
z III - w wtorek dn. 31 kwietnia rb.
z IV - «w środę dnia 33 kwietnia rb.
z V . w czwart. dn. 33 kwietnia rb.
z VI - - w piątek dnia 34 kwietnia rb.

Losowanie urodzonych w rokn 1854 odbywa się w sobotę, dnia 25 kwietnia r. b.
przed południem o godzinie 9 tej TĄ pn ,nrr ,■ -it- • o

Wszystkich obowiązanych do stawienia się przed komisyą poborową, czy są rodem i Jl' k,U A PLL, nlica Vivienne 36, w 1 aryżu
z miasta Poznania, czy tylko chwilowo tu przebywają, jeżeli się jeszcze nie zameldowali ...." " -
u komisarzy policyjnych swego rewiru celem zapisania do listy rodowodowćj wzywa się 
niniejszóm, ażeby to natychmiast dodatkowo uczynili, w przeciwnym bowiem razie podpa- 
dną karze i innym ztąd wynikającym przykrościom.

Obowiązani do stawienia się powinni przybyć do lokalu w czystym ubiorze w ozna­
czonych dniach punktualnie o godzinie <J-teJ z rana.

Poznań, dnia 4 kwietnia 1874.

Przewodniczący cywilny Król, powiatowej ko- 
misyi poborowej dla miasta Poznania.

Stailtly, Dyrektor policyi.

Syrop ten leczy ehro
sty, liszaje, wy­
rzuty syfilisty- 
ezne, czyści 
krew.

POMADA przeciw liszajom i wy­
rzutom. (4)

KĄPIELE MINERALNE przeciw sta
bwścioni naskórnym.

S1ROP Z CYTRY- 
NIANU ŻELAZA le-

DEPURATIF 
du SAN6

OBWIESZCZENIE,
tyczące się reklamacyi i klasyflkacyi land- 

werzystów.
Rozpoznawanie i decyzya co do podanych do Magistratu próśb rezerwistów, land- 

werzystów kompletowych 1. klasy miasta Poznania, którzy mniemają mieć pretensyą do 
odstawienia lub przeniesienia do wyższej klasy dawności służby z powodów domowych lub 
procedorowych odbywa się dnia 18 i od 20 do 24 kwietnia r. b. przed południem począ­
wszy od godziny 11, w lokalu p. Koeniga Columbia Nr. 1 w następujący sposób: dla 
reklamantów1 rewiru policyjnego dnia 18 kwietnia rb.

II - - dnia 30 kwietnie rb.
III - - dnia 31 kwietnia rb.
IV - - dnia 33 kwietnia rb.
V - dnia 33 kwietnia rb.

IV - - dnia 34 kwietnia rb.
Reklamatom wolno przybyć na powyższe termina i dia poparcia swych ¡wniosków

przywieść ze sobą świadków i inne dowody.
Odnośne zaś prośby powinny być podane na piśmie do Magistratu w każdym 

razie kilka dni wprzód.
Poznań, dnia 4 kwietnia 1874.

Przewodniczący cywilny Król, powiatowej ko-
misyi poborowej dla miasta Poznania.

St iUl(ly, Dyrektor policyi.

PLUS DE
CO PA H U

Administracja: w PARYŻU, 22 Boul. Mont- 
martre.

GRANDĘ-GRILLE. Choroby lymfa- 
tyczne organów trawienia, zatory wątroby i 
śledziony, kamienia etc.

HOPITAL. Choroby organów trawie­
nia, ociężałość żołądka, upośledzone trawie­
nie, brak apetytu, boleści żołądka.

CELESTINS. Choroby krzyża, pę­
cherza, żwiru w moczu, podagry, cukrzy­
cy (diabetis), wydzielania białka w moczu.

HAUTERIVE. Choroby krzyża, pę-

traty nasienia i 
upławy białe,

Dołączony jest prospekt w polskim języ­
ku. AA Poznaniu w apteee Dra 
Mankienieza.

BB onstrasse «. ______ (2ee®)

i Dobra wiejskie
■olÜ każdój żądanej wielkości w W. Księkażdój żądanej wielkości w W. Księ­

stwie Poznańskióm, dobrze położone, 
wskazuje do korzystnego nabycia

GersonJarecki,
Magazynowa ul. 15 w Poznaniu. 

(1406)

czy agonorje, n- cherza, żwiru w moczu, dna, cukrzycy i biał-
ka w moczu. (34)

Żądać należy aby nazwisko źródła znajdo­
wało się na kapslach.

Dostać można w Poznaniu w a-
ptece Dra Mankiewicza.

CYGARETKA INDYJSKIE
[Canabis indica]pp. GRIMAULT <fc COMP.,

aptekarzy w Paryżu.
Wszelkie środki aż do dziś używane przeciw astmom, w jakićjby nie 

były formie i postaci, miały za podstawę belladonnę, stramonium, nikotynę 
albo opium.

Niedawne doświadczenia dokonane w Niemczech a powtórzone w Fran- 
cyi przekonały, że konopie indyjskie z Bengalu (Ganabis indica) posiadają 
własności skuteczne do zadziwienia przeciw tćj slab ści, jak również przeciw 
kaszlem nerwowym, suchotom gardlanym, zakatarzeniu, ochrypłości i utracie 
głosu, newralgiom twarzy i bezsenności. (3)

Dostać można w Poznaniu w aptece p. Dra Jankie­
wicza w Warszawie w składach materyałów aptecznych pp. Mro­
zowskiego, Gallego i Spiessa. 

Poszukuje się kupna (2025)

dóbr
w cenie do 1 miliona talarów i więcej za 
całą wypłątą ceny kupria w gotó­
wce. Dobra od dawna w posiada­
niu jednej familii będące i lasy przede- 
wszystki m uwzględnione zostaną.

Oferty od właścicieli tylko uwzglę­
dnione zostaną a uprasza o nie sub P. R. 
100 [2025] ekspedycya Dzielnika,

Aukcya bydła.
Dnia 16 kwietnia o 9 z rana 

sprzedanych będzie w Dom, Gra. 
nowie, stacya kolei Kościan, Opale, 
nica, przez licytacją 16 sztuk by, 
dła a mianowicie: (i960)
IIWOIÓW i

» stadniki)4 IetI“e
3 dojne poeleSę. 

<ne krowy.
Bydło znajduje się w dobrym stanie

. Bliższe warunki ogłoszone ' 
terminie licytacyjnym.

Owies do siewu i ua paszę, 
jęczmień do siewu, wykę, ¡u. 

bin, groch i tatarkę
poleca jak najtaniej (2101)

Michał M. Goldschmidt,
W. Garbary 29.

Poszukuje się

hony
do Królestwa Polsk. zaraz,¡zdolnój udzie 
lać 2 dzieciom początkowych lekcyi 
w niemieckim języku, oraz wyręczyć 
panią w zarządzie domu. Bliższych 
wiadomości udzieli w Koźminie J. 
Wieczerski. (2082)

fjf Poszukujących 51
umieszczenia wszelkich zawodów umieszcza 
biuro „Germania,Wrocław Reuschestr.52.

(1956)

Elixir et Vin de «JLBAIN
A LA COCA du PER

Dnia 14 bm. (wtorek) przed 
południem od godziny 11-tćj będą w 
Pszczółczynie, wsi do majętności 
ła b i sz y ń sk i ćj należącój, inwentarze 
żywe i martwe, a mianowicie:

29 sztuk młodego by­
dła, 18 krów, 5 źrebey, 
kilka koni, prawie no­
wa niłocarnia konna, 
waga do ważenia by­
dła i inne sprzęty go­

spodarcze (2087) 
drogą licytacyi za gotówkę sprzedane.

Łabiszyn, 2 kwietnia 1874.

Główny Zarząd 
dominialny.

Wszystkim interesentom 
donoszę iż miejsce rządze, 
i pisarza w Czarnotkacli j»/ 
zajęte. _________  (2028)
Afrrnfinm Polak> bezżennJ'

0(i wojskowości, przez ki|.
kanaście lat większemi majątkami samodziel. 
nie zarządzający, w dobre świadectwa i re. 
komendacye zaopatrzony obecnie w miej, 
scu — poszukuje od Św. Jana rb. odpowie, 
dniej posady. Adr. wkaże Administrai:'-, 
Dziennika Pozn. pod Nr. 1109. '(¡¡¿fy

Skład towarów krótkich
jednem z większych miasteczek Księ­
stwa pod korzystnemi warunkami ka 
żdego czasu do nabycia. Bliższych 
szczegółów udzieli Kazimierz Neu 
man, Poznań, Szkolna ulica 4.

(2098)

Akademia handlowa 
w Gdańsku.

Semestr letni akademii handlowój, 
którój świadectwa dojrzałości uprawniają 
do jednorocznćj służby wojskowój, roz- 

w poczyna się dnia 13 kwietnia. (2026) 
A. liłrclllier, dyrektor.

Interesentów, którzy się o dzie­
rżawę majętności wymię 
nionej w lir. 33, 33 i 45 ni­
niejszej gazety zgłosili, zawia 
damiam, że właściciel wydzierżawić się 
mających dóbr od 15 do 20 kwietnia rb, 
do przyjęcia podań resp. zawarcia układu 
dzierżawnego w zamku czernie, 
jewskim obecnym będzie. (2078)

Gniezno, dnia 1 kwietnia 1874

Ellerbeck,
Radzca sprawiedliwości.

Do nadchodzącej 4 klasy (2052)

149 pruskiej loteryi
sprzedaje ¡[rozsyła losy udziałowe:

*/i '/> ’/« ’« 1 n '/m ’/m
tal. 70 35 17'/, 81/, 4'/, 2'/« 1%

daléj 1 serya •/, 
it

rozm. Nr. tal. 70 
i « „ ,, 70

J. Juliusburger,
Wrocław,

Kantor loteryjny: Rossmarkt 9 1 piętro.

Energiczny środek toniczny, wzmacniający i pobudzający.
Preparaty te stanowią najdzielniejszy i najpewniejszy środek przywracający wy­

czerpane sity, w ciężkich chorobach szpiku, kości pacierzowej i mózgu. 
Używają się z niezawodnym skutkiem przeciw cukrzycy, hypocliondryi, me­
lancholii pochodzących z rozstrojenia organów płciowych, a zwłaszcza 
w chorobach nerwowych nąjniebezpieczniejszych. (8)

Pastylki ułatwiające trawienie Pa J : Bain z Coca Peruwiańskiego. Przeciw 
cierpieniom kanałów trawienia niebezpiecznym.

Nota. Lekarstwa te, których P. Bain jest wynalazcą, przygotowane są z Coca 
pochodzącego z Plantacyi p. Bollivian Ministra pełnomocnego Boliwii w Paryżu.

Główny skład w aptece p. E: Fournier et Cie na ulicy d'Anjou St, Honoré 
56. w Paryżu, w Poznaniu w Aptece Dra. Monkiewicza.

Nasienie ćwikły olbrzym.
gatunek żółty Pohl’a, sprzedaje nowy szefel po 5 tal., litr po 3 sgr. (1978<Helnze. właściciel folwarku w Kłecku.

Kartofle do sadzenia.
Ooktor Lubowski,

lekarz zdrojowy
wód Ciecbocuisklcli,

z d. 20 maja rb. to jest z otwarciem .

Mina of tł*e empllea, król rychłych, najrychlej­
sze i najdonośnicjCKC smaczne kartofle rychłe

Karły Bose, rychłe kartofle różowe. Smaczne kar­
tofle do jadła i najrychlejsze zc wszystkich do 
palenia — a więc wolne od choroby — wedle doświad­
czenia nadzwyczaj donośne:

1 cent. 5 cent.

6 tal. 25 tal.

prawdziwy amerykański oryginalny dowóz z 1818 5 22j „
tu hodowane (prawdziwość gwarantowana) . . . . . . . 4 ił 15 „

Wieś rycerska 
Jezlórki

cum pertinentiis j powiat poznański, 
poczta Stęszewo, pół mili od dworca 
bukowskiego, 1875 r. dostaje koło wsi 
szoszę; składająca się z 5300 mórg 
areału, z tych wedle taksy Landszafty 
ziemi psżennój I, klasy 1548 mórg, 
pszennój II. klasy 1496 m., jęczmien­
nej I. klasy 682 m,, owsianńćj, pastwisk, 
podwórza etc. 198 m.. łąk 209 ro., 
boru 464 m., jeziora 703 m., (w tych 
116 porosłych trzciną), z obszernemi 
dobremi i kompletnemi budynkami, 
kompletnym żywym i martwym inwen­
tarzem, jest natychmiast dla działów 
z wolnój ręki tanio do sprzedania. 
Nowój Landszafty jest 128000 talarów. 
Pośredników wyklucza się. (1980)

Dominium.

do znaczniejszejma. 
_ jętności pod każdjm

względem dobrze poleconego, wskażą „„F. Oberfelt i Sp. w Poznaniu.
____  (2069)
Dominium Dusina pod 'oy. 

styniem potrzebuje (1959)
pisarza gospodarczego,
kawalera, o ile możności; wolnego od 
wojska, umiejącego tak po polsku jako 
i niemiecku pisać niemniej i rachować 
a to od 1 iipca rwifenii iUaa.-iy

Ńa posadę ■ 111 * ' (20flój
urKShiifesfc

prowadzącego rachunkowość 
rzelni i kasy gospodarczej poszu­
kuje od 1 lipca r. b. osoby w 
wieku średnim, obznajomionej z ra­
chunkami a dobrze polecónej Do* 
minium Sięmiki p. Rogoźno.

kawaler, wolny od 
wojska, w sile wie­

ku, pewny w swym zśwoiizie życzy sobie 
przyjąć inną pos'adę od św. Jana rb. Odwołać 
się może na osobiste zacnych osób polecenia. 
Proszę łaskawe oferty adresować pod bt. A. 
B. 3 |«OS«1 do ekspedykcyi lizienni- 

n Poznańskiego. ’ (2056]

Towarzystwo ku wspieraniu 
urzędników gospodarczych

poleca: rządzców, ekonomów, kasjerów, go- 
rżelanych i t. d. —-Szanownych służboda- 
wców potrzebujących urzędników prosimy, ab, 
zechcieli korzystać z naszego pośrednictwa, 

Sekretarz Zarządu Głównego
14.. Koszutski. (19761 

Poznań. Kozia ulica Nr. II, pierwsze piętro,
kawaler, wolny odwoj- 

ŁkUIIUłlłj ska znajdzie posadę w 
Kiączynie pod Kaźmierzem od 
św. Jana r, b. (2033)

Osobiście zgłosić się trzeba przy wy­
kazaniu się dobremi świadectwami.

Egzamin na wolon- 
taryuszów.

Przygotowanie wraz z pensyą.
Nowe kurs a rozpoczynają się z

dniem 8 kwietnia. t>711)
Dr. Theile.

Poznań, Św. Marcin 66.

Gotowe ubiory męzkle futra 
czapki, bieliznę, rękawiczki, 
krawatki jako tóż zagrani 
czne obuwie damskie i mę-

zkie poleca (1977)
J. Urbankiewicz,

Berlińska ulica Nr. 32 w Poznaniu.
Pomieszkania w Berlinie 

Centralstr. 8 u p. K o p p są zaraz do 
wynajęcia. Blizko dla posłów. (2067)

Strzelecka ulica 13]14
mieszkanie o 4 pokojach na pierwszen 
piętrze i stajnia na 3 konie z wozownią 
do wynajęcia. (2034)

Pokój obszerny, zdrowy i piękny t 
dwóch oknach na drugiem piętrze bez mebl 
natychmiast do wynajęcia, J. Wachę, Ho­
tel pod czarnym ortem. (2055)

Nowy Rynek 16. 
Handle parterowe i skle­

powe z zupełnie nowem urządzeniem 
są natychmiast do wynajęcia. Bliższa 
wiadomość u P. Trynkowskiego 
przy Farze. (2051)

Większe ilości tanićj.
ilustrowane katalogi, podające obszerne wiadomości o naszych 49 nowych 

doświadczonych dobrych kartoflach do jadła i nader bogatych w mączkę do pale- 
.. ni a i bardzo donośnych pastewnych przesyłają się na żądanie bezpłatnie i franko,

jak i lat popizednich w domu Mül- A. Busch, właściciel dóbr rycerskich. F. von Groeling, właściciel dóbr, 
lera W Ciechocinku. (2085) Gr. Massow pod Zewitz w Pomeranii._________Lindenberg p. Berlinem NO.

sezonu kąpielnego mieszkać będzie

P. P.
Niniejszóm donoszę uniżenie, że z dniem dzisiejszym otworzyłem w mieście tutejszem

skład agronomicznych machin krajowych i zagranicznych
starać się zaś będę, bym wszystkim żądaniom zadość uczynił.

Donosząc o tóm szanownój Publiczności polecam się jójjwzględom. (2037)
Z poważaniem

V HU ET.
Skład przed Berlińską bramą.
Kantor: Młyńska ulica 22, I. piętro.

soooocx;oooooooooooo<xxxx>»oooocoooooo0ixiooa)oooooooc^^oopooooooooocoooaxo

Vin de

Dominium Czeszewo
ma na sprzedaż

200 sztuk tucznych
¡skopów.

Odbiór około 15 kwietnia. (2030)

Rybołówstwo
na jeziorach circa 500 mórg mających 
jest od 1 lipca rb. do wydzierżawienia
w ¡Dominium Bośzkowie p. 
Przement dworzec Stare Boja­
nowo. (2088)

Dzierżawy

inłyna
poszukuje F. O. BI.

w Ekspedy­
cyi Dziennika l’o-. 
znańskiego.‘(2054)

Kii OilBłlB posiadający wiado- 
mości równe jvs?v- 

tkim się anonsującym, poszukuje miejsca 
od 1 lipca r. b. Bliższe szczegóły pastę
reat. Bolina A. Z._______

Dom. Smiełów pod Żerko­
wem potrzebuje zaraz ©gl’©“ 
(Boweg®. Zgłosić się na­
leży OSObiŚcie. (2083)_

Dom. Mystki pod Wrześnią 
potrzebuje od 1 lipca rb. J>S* 
sarza gospodareze- 
go i służącego i©»«* 
tego. Osobiste przedsta­
wienie kon:eczne. ___(2079)_
l^Łesiiicay,

Polak, egzaminowany przez król. 
dobre zaopatrzony świadectwa, obecnie w s 
kszycb borach Sziązka, życzy sobie er
przyjąć obowiązki jako leśniczy mb . , 
w Ks Pozn. Król.Polskiem lub Gahcyi. Łask 
adresy prosi przesłać pod lit. A. »» Fonon 
rest. Wlesan R- B-

¡„«zo Wieku, up.tt.unjM.r™,

TONI-NUTRITIP

AU QUINQUINA et AU CACAO COMBINES.
Najsławniejsi lekarze francuzcy i zagraniczni zalecają użycie wina Bugeaud polegającego na połączeniu chiny i kakao w słabo 

ściach pochodzących z niedokrwistości, w newralgiacli różnych objawów, upławacli, w przewio- 
, osłabieniu nłciowóni i utracie nasienia, w krwiotokacb bez uszkodzenia
> - . ft<| T] e . - - -____ _____ ii____________ wwr k« ifilinŁinianli

pą^ężony 
mi poszukuje od św- J 
m i ej sca. L ask a w & oferty
11VMtui pod Wrześnią

eony i z cukiernictwem obeznany, opa 
trzony dobremi świadectwami i j-f 
mendacyami znajdzie miejsce od 1 »P ' 
w Gołejewku pod Miej ską Goi 
(GSrchen). Zgłoszenia franco. U

Rneharz !T2S 3g2
kształcony, opatrzony dobremi świa 
ctwami znajdzie miejsce od lip
Stawo»ewl. r«i K»‘

RUCiiftrZ,sce od ŚW. Jana 
Dominium Cerekwica pod^^

e.si
miejsca. Łaskawe , oferty «od adresem

dokładnie''

» ielkie mieszkanie 
ogrodowe

wraz z ogrodem jest natychmiast do wyna- cznój biegunce,----------------- --------
ÎLBK organ izmu, w pery odzie adyiiamieznym po gorączkach tyfoidalnycb,

butycznych i t. d. T Ł, ... , ...
Nadaie się zwłaszcza w powrocie mozolnym do zdrowia dla kobiet delikatnych, dzieci wątłych, starcom osłabionych wiekiem 

i kalectwem. 1/l iiinn Medicale, la Gazette des Hôpitaux, VAbeille medicale. Towarzystwa lckarskiepcm
sprawdziły wyższość tego lekarstwa nad wszystkiemi środkami tonicznemi. i bllCllUl A dnim «¡i ś”

Unikać należy fałszerstwa i naśladownictwa. . „ "?™em może się
Skład główny do sprzedaży hurtowéj w Paryżu w aptece P. Lebeault, 53, rue de Reaumur; W ł OZliaillU W apiCCC, ZgtoMenia Bybanł Jir 

- 'iRnappe

Poszukują się agenci.
Osobom każuego stanu może za wysoką 

prowizyą do sprzedawania z drugiej ręki być 
poruczony artykuł łatwo się zbywający, który 
nie wymaga ani miejsca obszernego ani wia­
domości kupieckich. (2023)

Reflektujący zechcą swe adresy pod lit. 
Ł. M. 1® [«©»31 przesłać franco dw 
ekspedycyi Dziennika do dalszego wysłania. P. Dra Mankiewicza.

Priikiom i nakładem drukarni J. L Kraszewskiego (Dr. W. Lebiński) w Poznaniu,

w słabościach skor-
(30)

w Śl’e

-Tjr
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